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PIĄTEK 24 LUTEGO 1950 ROKU 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ | 


Nr 55. (1336) 


Do walki o bogaty plon 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. rb. 


w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 


WARSZAWA (PAP), — KOMITET EKONOMICZNY RADY MINI- 
STRÓW POWZIĄŁ W DNIU 17 BM. NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ W 
SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 1950 R.: 


Dzięki wysiłkowi pracujących mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i kierow- 
nictwa Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 
zadania 3-ielniego planu odbudowy 
gospodarczej, przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w rolnic- 
twie w porównaniu do roku 1946 o po 
nad 85 proc, przy czym wzrost pro- 
dukcji roślinnej wyniósł ponad 80 
proc., zaś produkcji zwierzęcej — po- 
nad 90 proc, 

Jednakże na przestrzeni tych 3 lat 
dały się zauważyć poważne niedocią- 
gnięcia przy wykonywaniu na odcin- 
ku rolnictwa poszczególnych akcji, a 
w szczególności w okresie wiosennej 
akcji siewnej 1949 r, stwierdzono na- 
stępujące braki: 

i plany zasiewu poszczególnych 

upraw nie zostały doprowadzo» 
ne w postaci zadań produkcyjnych 
ani do gminy, ani do gromady, — 
sp w wielu przypadkach nie za- 
æi hezpieczono terminowej dosta- 
materiału siewnego, — 
zabezpieczono należycie 
zwrotu plonów wysokowarto- 
ścioweqo materiału nasion i sadze- 
niaków kwalifikowanych. wskutek 
czeqo pewne ilości tego materiału zo 
stały zużyte na konsumcię, co spo- 
waądowało zmniejszenie ilości mate- 
riału nasiennego, — 
rozprowadzenie nawozów i kre 
dytów odbywało się nietermi- 


wy 


<b nie 


nowo. 

m nie (opilnowano terminowego 

eÐ i jakościowego wykonania pla- 
nu remontu traktorów i maszyn rol 
piczych, — 

6 brak było należyłej współpra- 

cy w terenie’ organów, państwo 
wej administracji rolnej, organizacji 
spółdzielczych, związkowych i mło- 
dzieżówych. — 

Pjan 6-letni stawia przed wszystki- 
mi dziedzinami rolnictwa poważne za- 
dania. Produkcja roślinna wzrosnąć 
musi w tym czasie co najmniej o jed- 
na trzecią, zaś produkcja zwierzęca 0 
około dwie trzecie, Osiągnięcie tych 
zadań oznacza wielki wzrost produk- 
cji środków żywności dla ludności i 
surowców dła przemysłu, a tym sa- 
mym wzrost dobrobytu mas pracują- 
cych miast i wsi. 

Dla osiagnięcia tych celów Państwo 
Ludowe daje rolnictwu ogromne środ 
ki w postaci wielomiliardowych kre- 
dytów inwestycyjnych, tysięcy trak- 
torów i maszyn rolniczych, setek ty- 
sięcy ton materiału siewnego i nawo- 
zów -sztucznych oraz miliardowych 
kredytów krótko. I średniotermino- 
wych. 

Cele te zostaną osiągnięte 

_ przez:, a) rozwój i wzmocnienie 

państwowych gospodarstw rol- 
nych, jako przodujących zespo- 

' łów socjalistycznej gospodarki w 

rolnictwie,—b) ciągły rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia go- 
spodarstw mało- i Średniorolnych 
dla wspólnej walki o wysokie u- 
rodzaje i wzrost produkcji oraz 
> mechanizację pracy na roli, — 
c) rozszerzenie form pośredniego 
planowania indywidualnej gospo- 
* darki drobnolowarowej, — d) zdo 
hycie szerokich mas chłopskich 
dia aktywnej realizacii zadań pro 
dukcyjnych i zaleceń państwo: 
wej administracji rolnej, — e) 
skoordynowanie wszystkich wy- 
siłków aparatu państwowego, 
Związku Samopomocy Chłop- 

"skiej i spółdzielczości, 

Pierwsza, zakrojoną na szeroką 
skale akcją w: ramach Planu 6-letnie- 
qo jest wiosenna akcja siewna roku 
1950 i w związku z tym Komitet Eko- 
nómiczny Rady Ministrów uchwala. 
co następuje: 
NARZNNNANNUNUNNNONANEMEM 


Komunikat 


Zawiadamiamy że dziś, dn. 24 Iu- 


tego br. o godz. 18 w lokału Ośrod- 
ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się Konsul 
tacja z kolejnego tematu dla grupy 


ka Szkolenia. Partyjnego przy 


samokształceniowej z Dzielnicy 


śródm.-Prawcj. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego! tego 


|-Powierzchnia zasiewów 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych na łącznej powierzchni 
9.004000 ha, w skład której wchodzi 
753399 ha upraw kontraktowanych, 
zapewniających produkcję surowców 
dla przemysłu i eksportu. 9 

Zatwierdzić plan likwidacji w roku 
gospodarczym 1949-50 co najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha ugo- 
rów, 

Zobowiązać , ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
zastosowaniu: 

a olg wynikających z zarządze- 

nia ministrów: Rolnictwa i Re- 
form Rolnych. Administracji Publicz- 
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. 
1948 r. w sprawie likwidacji odłogów 
| ug z tym związanych, — k 
b pomocy sasiedzkiej zqodnie z 

przepisami dekretu ż dnia 12.9, 
1947 r. o pomocy sasiedzkiej w rol- 
nictwie. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, organa wykonawcze 
związków samorządu tetytorialnego i 
Związek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w terminie do dnia 10 marca 1950 r., 
do wszystkich gmin i gromad, do za- 
znajomienia w tym terminie chłopów 
w gminach, gromadach i grupach pro 
dvcentów z zadaniami wiosennej ak- 
cji siewnej, do przedyskutowania 
tych zadań z chłopami i przekonania 
o konieczności ich terminowego wy- 
konania, 

Zobowiązać państwową administra- 
cię rolną do sporządzenia planu za- 
siewów wiosennej akcji siewnej dla 
tych spółdzielni produkcyjnych, któ- 
re nie znajdują się w zasięgu działa- 
nia państwowych ośrodków maszy- 
nowych, 

Zobowiązać ministra 
rerminie do dnia 5 marca 
szczegółowego planu zasiewów do 
wszystkich zespołów i majątków Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, ministra Administra 
cji Publicznej oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, ażeby w oparciu o 
przepisy dekretu z dnia 12.9. 1947 r. 
o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie i 
rozporządzeń wydanych na jego pod- 
stawie, przystąpiłi do natychmiasto- 
weqo organizowania akcji pomocy są 
siedzkiej i wykorzystali wszelkie mo- 
żliwości dla sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia wiosennych upraw 
i zasiewów, 


Il - Zaopatrzenie 


w materiał siewny 


ZATWIERDZIĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA MAŁO- I ŚREDNIOROLNYCH 


CHŁOPÓW ORAZ SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH W MATERIAŁ 
SIEWNY, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 


Reform Rolnych do czuwania za po- 
średnictwem swych organów tereno- 


nego i sadzeniakowego. 

Przyjąć do wiadomości plan roz- 
działu materiału siewnego zbóż i sa- 
dzeniaków na województwa z tym. że 
ma być zwrócona szczególna uwaga 
na jak najkorzystniejsze rozmieszcze- 
nie ziemniaków-sadzeniaków dla o- 
trzymania dużego plonu zdrowych i 
1a8ko-odpornych sadzeniaków, mogą- 
cych wydatnie polepszyć w przyszło- 
ści jakość upraw. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do wydawania ma- 
teriału siewnego pszenicy w 1-szym 
odsiewie i jednoliłoodmianowej, ow- 
sa i jęczmienia w stopniu oryginału 
oraz sadzeniaków kwalifikowanych 
wyłacznie na umowy  plantacyjne 
zgodnie z uchwałą Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów z dnia 17 


lutego 1950 r. 
| Zobowiazać ministra Rolnictwa i 
RR do bacznego czuwania w poro- 


Zw. Samopomocy 
rozprowadzeniem 
wysoko - gatunkowego materiału 
siewnego krajowego oraz importo- 
wanego, nad właściwym zużyciem 
materiału i do 


zumieniu ze 
Chłopskiej nad 


wych nad przebiegiem odstaw i do| 
kontrolowania dostaw materiału siew: 


zapobieżenia |n 


marnotrawstwu, a w szczególności | 
do kontrolowania: a) przebiegu od- 
staw materiału siewnego do Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska“, b) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska* odpowiednich maga 
zynów i pomieszczeń na materiał 
siewny i sadzeniakowy oraz zaopa- 
trzenia tych magazynów w środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na- 
sion zbóż, c) terminowe rozprowa- 
dzanie przez PZGS i GS nasion i sa 
dzeniaków do spółdzielni produk- 
cyjnych oraz do tych mało i śre- 
dniorolnych chłopów, zorganizowa- 
nych w gromadzkich grupach pro= 
ducentów, którzy zostaną wskaza- 
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru- 
py producentów i zarządem. gro- 
madzkim koła Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro- 
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 


III - Zaopatrzenie 
w nawozy Szłuczne 


Zatwierdzić plan zaopatrzenia roi 
nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
sennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztucznych i wa- 
pna nawozowego przez CRS „Samo 
pomoc Chłopska* i dla upraw kon- 
traktowanych na wiosnę roku 
1950. 

Upoważnić ministra Rolnictwa. 1 
RR ażeby ra podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów te 
renowych, łączył akcję pogłownego 
zasilania nawozami źle przezimowa 
nych ozimin z akcją uruchomienia 
rezerw siewnej pszenicy jarej i in- 
nych nasion. 

„Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“  skoneentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter- 
minowego i właściwego rozdziału 


Rolnictwa ł|całkowitego zapasu nawozów sztu- 
Reform Rolnych do doprowadzenia w |cznych, 


zaś minister Rolnictwa i 


1950 r.|RR przeprowadzać będzie, za pośre 


dnictwem swych organów tereno- 
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
sztuczne i nad należytym ich roz- 
prowadzaniem. 


IV - Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska* rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na po- 
trzeby Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, spółdzielni produkcyjnych 
oraz gospodarki drobnotowarowej | 
86 tom zapraw do pszenicy jarej oraz 
16 ton zapraw z własnych remanen- 
tów do zaprawiania jęczmienia siew 
nego dla upraw kontraktowanych. 

Zobowiązać państwową administra | 
cję rolną do terminowego uruchomie 
nia odpowiedniej ilości punktów za=' 
prawiania pszenicy i jęczmienia. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego! 
do zapewnienia dostawy przez Cen-, 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiedniej ilości „buracza-| 
ka** do zaprawy nasion buraka cu- 
krowego, zaś ministra Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego do przepro- 
wadzenią akcji zaprawiania. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 
do zapewnienia dostawy przez Cen- 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiednich ilości fosforku cyn 
ku, ziarna „Aryico* oraz świec dym 
nych, niezwłocznie po zgłoszeniu za 
potrzebowań przez poszczególne sta 
cje ochrony roślin. Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne zaopatrzą się we 
własnym zakresie w fosforek cynku 
oraz odpowiednie ziarno w ilościach, 
niezbędnych do przeprowadzenia wio 
sennej akcji odmyszania. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do wyprodukowania w Państw, 
Instytucie Weterynaryjnym  sacze- 
pionek do zwalczania szkodników 
polnych w ilościach, objętych zapo- 
trzebowaniem, złożonym przez służ 
bę ochrony roślin w terminie do dnia 
25 lutego 1950 r. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1950 r. spółdziel- 
iom produkcyjnym oraz indywidu- | 


alnym rolnikom 300 ton melasy w 
celu przeprowadzenia, przy pomo- 
cy aparatów lepowych, akcji zwal- 
czania słodyszka rzepakowego. Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne żaopa- 
trzą się we własnym zakresie w me 
lase na ten. cel w ilości 400 ton. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chlopska“ zaopatrzy PZGS 
w terminie do dnia 30 marca 1950 r, 
w odpowiednie ilości środków owado 
bójczych (azotox, arsopal, fluoro- 
krzemian sodu). 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 
R. R. do wydania w terminie do 1 
marca 1950 r. instrukcji w sprawi 
przeprowadzenia walki z płaszczyń- 
cem buraczanym metodą mechaniez- 
ną (poletka chwytne) na obszarze 
17,570 ha w województwach: poznań 
skim, łódzkim, pomorskim, wrócław- 
skim, śląskim i kieleckim. 


1 
5 
e 


Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowanie łącznie z 
organami wykonawczymi samo- 
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem organizacji młodzieżowych. 
„Służba Polsce“ i Związku Mło- 
dzieży Polskiej. 


V -Kredyty i dotacje 
na akcję siewną 


Państwo Ludowe, ' przykładając 
specjalną wagę, do przeprowadze- 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze- 
znacza odpowiednio wysokie kwo- 
ty jako pomoc finansową dla mało 
i średniorolnych chłopów oraz spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tacji Skarbu Państwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredytów. 


Niezależnie od  poprzednło 
przyznanych kredytów, a mia- 
nowicie: a) 900 mil. zł na za- 
kup nawozów sztucznych, b) 750 
mil. zł. na zakup materiału sie 
wnego i wykonania rki, ©) 
1125 mil. zł. na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następują 
ce kredyty i dotacje na wiosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708,600.300 
na zakup materiału siewnego 
kwalifikowanego i jednolitood- 
mianowego (pszenica, ję: 
czmień, owies, ziemniaki), — b) 
na skup materiału siewnego z 
umów _plantacyjnych zawar- 
tych w bieżącej kampanii wio- 
sennej kredyty w wysokości 

' 2.574.410.250 z czego część zosta 


nie pokryta z dotacji Skarbu 
Państwa w wysokości złotych 
248.266.000. 

Zobowiązać Bank Rolny oraz 


Gminne Kasy Spółdzielcze do przy 
gotowania odpowiedniego własnego 
aparatu-celem sprawnego i termi- 
nowego rozprowadzania kredytów, 
ażeby podania o przyznanie kredy 
tów były załatwiane przez oddzia- 
ły terenowe Banku Rolnego w cią- 
gu 3 dni od daty ich wpływu. 


Zobowiazać Związek  Samopomo 
cy Chłopskiej do spozvodowania, a- 
by kierownicy grup producentów i 
gromadzkie koła Zwiazku Samopo- 
mocy Chłopskiej opiniowały poda- 
nia o przyznanie kredytów w. ciągu 
5 dni od daty ich wpływu. 


Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i RR do zorganizowania przez swo- 
je terenowe organa przy współu- 
dziale Związku Samopomocy Chłop 
skiej należytej akcji informacyjnej 
o możliwościach kredytowych spół- 
dzielni produkcyjnych oraz mało 
średniorolnych chłopów oraz stałej 
kontroli rozprowadzenia i zużytko- 
wania kredytów. 

Zobowiazać ministra Rolnictwa 
i RR do wydania w terminie do 25 
lutego instrukcji dla terenowych 
komórek państwowej administracji 
rolnej, regulującej sprawę informo 
wania w odstępach 7 — 10 - dnio- 
wych o wszelkiego rodzaju trudnoś- 
ciach, wynikiych w zakresie kredy 
towania. 


(Dokończenie na str. 2-€j) 
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Szef Misji Dyplomatyczne 


Niemieckiej Republ 


— przybył do Warszawy 


WARSZAWA 
dnia 
Misji 
bliki 


MOSKWA (PAP). Minister Sił 
Zbrojnych ZSRR Marszałek Wasi- 
lewski, ogłosił następujący rozkaz 
dzienny: 

Towarzysze żołnierze, marynarze 
i podoficerowie! Towarzysze ofice- 
rowie, generałowie i admirałowie! 

Siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go obchodzą dziś 32 rocznicę Armii 
Radzieckiej i radzieckiej marynarki 
wojennej. 

Stworzone przez Partię Komuni- 
styczną oraz jej wielkich wodzów 
Lenina i Stalina Armia Radziecka i 
marynarka wojenna dowiodły w su 
rowych bojach o wolność i niepodie 
głość ojczyzny radzieckiej, że stoją 
wiernie na straży interesów państwo 
wych ZSRR. 

W dniu 32 rocznicy Armii Radziec 
kiej i marynarki wojennej skladam 
życzenia żołnierzom i marynarzom, 
podoficerom, oficerom, generałom i 
admirałom. Życzę wszystkim dowód 
com i szeregowym nowych sukce- 


iki Demokratycznej 


(PAP) -W czwartek 


23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
Demokratycznej pan ambasador 
Friedrich Wolf z małżonką. 


Rozkaz Ministra. Sił Zbrojnych ZSRR 


sów w pracy nad dalszym fdoskona- 
leniem wiedzy wojskowej i politycz 
nego przygotowania. 

Dla upamiętnienia tej wielkiej ro 
cznicy rozkazuję: 

W dniu 23 lutego oddać 20 srtyle= 
ryjskich salw honorowych w_ stolicy 
naszej ojczyzny :— Moskwie, — w 
stolicach Republik  Związkowych, 
jak również w Kaliningradzie, Lwo- 
wie, Chabarowsku, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra« 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu i 
Odessie, 

Niech żyją Radzieckie Siły Zbroj- 
ne! Niech żyje nasza potężna Ojczy= 
zna! Niech żyje nasza okryta chwałą 
Partia Bolszewicka! Niech żyje in- 
spirator i organizator zwyciestw na- 
rodu radzieckiego i jego sił zbroj- 
nych, nasz wielki Wódz i Nauczyciel 
— Towarzysz Stalin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 

Marszałek Związku Radzieckiego 

(—) WASILEWSKI 


rmia Lenina -Stalina 


na uroczystej akademii dla uczczenia 32 rocznicy 


| Przemówienie tow. gen. Edwarda Ochaka 
| 


powstania Armii Radzieckiej 


patrz str. 2 


Dumny jestem z tego 
że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 


Przed kilkoma dniami prasa 
stołeczna i łódzka podały wiado 
mość o, odznaczeniu Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy dwóch 
wybitnych i zasłużonych naw 
kowców naszego miasta. Sa” ni- 
mi: prof, dr Gąsiorowska oraz 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. dr Chałasiński. 

W związku z zaszczytnym wy 
różnieniem przedstawiciel nas 
szej redakcji uzyskał wywiad od 

, Rektora Chałasińskiego. 
— W jakich okolicznościach odby 
ła się dekoracja uczonych Orderem 


Sztandaru Pracy ? 
— „Odznaczenie to — mówi Rektor 
Chałasiński — zostało nam przyzna 


"ne jeszcze w lipcu w związku ze 
Świętem Odrodzenia, Order zaś wrę 
czony został 17 lutego, w drugim 
dniu konferencji rektorów. Myślę, 
Że ta zbieżność aktu dekoracji z ro- 
boczą konferencją rektorów nie jest 
przypadkowa, Tkwi w tym głębszy 
sens. Akt dekoracji został powiąza 
ny z pracami, mającymi na celu jak 
najściślejsze powiązanie naszych wyż 
szych uczelni z zadaniami Planu 6- 
letniego i z budową socjalizmu -w 
Folsce“, 

— Jak wiemy, nie jest to pierwsze 
odznaczenie ob. Rektora. Sztandar 
Pracy jest jednak odznaczeniem zu- 
pełnie nowego rodzaju, związanym 
najściślej z ustrojem Polski Ludo- 
wej. Czy ob, Rektor nie zechciałby 
się z nami podzielić osobistymi wra 
żeniami i przeżyciami, związanymi z 


odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pra 
— mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
ob. Józef Chałasiński 


otrzymaniem tego właśnie odznacze* 
nia? 
„Trudno by chyba coś więcej na 


ten temat powiedzieć niż to, że do» 
stałem to samo odznaczenie, która 


dostali inżynierowie i robotnicy, bt 
downiczowie Trasy W—Z. Dostałem 
je równocześnie i razem z nimi. Stąd 
płynie największe moje przeżycie, 
związane z otrzymaniem  orderą 
„Sztandar Pracy*, 

Inżynier Sigalin w swym report 
Żu z Trasy W—Z słusznie pisał, że 
„Trasa W—Z oznacza nowy typ czło 
wieka w Polsce, nowy klimat: pracy 
i nowy sens wysilku ludzkiego — bū 
dowę zrębów socjalizmu“, 

Jeden z robotników z brygad, budą 
jących most Ślasko:Dąbrowski, tak 
się wyraził na ten temat: „Pies ną 
mnie w domu szczeka, bo już jestemt 
jak obcy, dzieciak, pyta się „Mamue 
siu, jak temu panu na imię?“ — alg 
most, proszę pańa stoi i mogą se le 
dy płynąć”. 

Chciałbym, abym osobie mógł pe 
wiedzieć tymi słowami robotnika 
Trasy W—Z: 

— Pies na mnie w domu szczekś, 
bo już jestem, jak obcy — ale ma 


my wreszcie Uniwersytet Łódzki, 
nowego, ludowego typu, Uniwersy» 
tet, o którym by każdy robotnik $ 


każde robotnicze dziecko nie powie 
działo inaczej, jak „nasz Uniwersye 
tet“ i którego by w tym charaktee 
rze nie już wykreślić nie potrafiło % 
historii kultury Polski. 


| UWAGA! Czytelnicy UWAGA! 
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stoi na straży pokoju i wolności narodów 
2 przemówienia wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej akademii dia uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckie j 


W mroźne i groźne dni lutowe 
1918 roku, w bojach z niemieckim 
imperialinmem, rodziła się sławna 
Gzerwona Armia, nowa Armia, ja- 
kiej dotychczas nie znały dzieje, 
armia wyzwolonych robotników i 
chłopów, armia rewolucji proleta- 
riackioj, 

Nowa, nieznana w dziejach armia 
robotuiczo - chłopska, wykuwała 
swe formy organizacyjne 1 nowe za 
sady strategii i taktyki w ogniu wal 
ki 2 zewnętrzną lmperialistyczną in 
terwencją i wewnęjrzną kontrrewo 
lucją. w warunkach niesłychanej 
ruiny. głodu i rozprzężenia, będą- 
cych następstwem zbrodniczej woj- 
ny inibozialstycznej |  zbrodniczej 
inisrwencj kontrrewolucyjnej, orga 
nizowenej przez Wilhelmów i Lu- 
dendociów, Churchillów i Lloyd 
Georgów, Wilsonów i Pershingów, 
Poincare i Pilsudskich, 

Nikt spoźród tych hkersztów impe 

rialistyeznych nie wierzył, aby sta- 
ho uzbrojone; świeżo sformowane, 
„odtarwojące dotkliwe braki w zao- 
patezenin | kadrze, oddziały Armii 
Czerwonej potrafiły skutecznie sta 
wić ezola świetnie uzbrojonym, dos 
konale zaopatrzonym i dowadzo- 
nym przez doświadczonych genera- 
łów armiom imperialistycznym. 

Rzeczywistość przyniosła imperia 
listom gorzkie rozczarowanie. 

Kierowana przez najlepszych lu- 
dzi WRP (b), związana nierozerwal 
na więzią klasową z milionowymu 
masami robotniczo - chłopskirni, 0- 
żywiona duchem rewolucji proleta- 
riackiej, Armia Czerwona rozgromi- 
ła iiterwentów i ich białogwardyj 
skich lokai, obroniła władzę radziec 
ka, zapewniła narodowi radzieckie 
ma możność twórczej, pokojowej 
pracy w ciągu dwn dziesięcioleci. 

W okresie tym naród radziecki 
nieustannie pamiętał o wskazaniach 
wielkiego Lenina o konieczności 
wszechstronnego wzmacniania Czer 
wonej Armii i Floty. Rząd radziecki 
zabezpieczył rozbudowę potężnej ba 
sy przemysłu obronnego, Zorgantzo- 
wał sieć szkół wojskowych i udos- 

Kpnalit system szkolenia kadr i re- 
serw, nie szczędził wysiłków i ofiar, 
aby systematycznie podnosić techni 
ke i zaopatrzenie Armii Radziec- 
kiej, roztoczył nad tą Armią opiekę 
polityczna, kierował najlepszych pa 
triotów radzieckich do aparatu po- 
litycznego i szkoleniowego armii, 
która otoczona milością narodu i 
codzienna troską partii i rządu wy- 
rosła na największą potęgę wojsko 
wa, na najlepsza armię świata. 


Źródła siły A 
Armii Radzieckiej 


Wspaniały rozwój Armii Rau, iec- | 
kiej w okresie pokojowego budown qe 
twa socjalistycznego, podobnie, jak 
jej wcześniejsze zwycięstwa w okre 
sie wojny domowej i interwencji, 
związane są nierpzerwałnie z imie- 
Aem Wielkiego Wodza i organizato 
ra tej Armii, genialnego Stratega 
Rewolucji, Towarzysza Stalina. v 
W. 1928 r. w mowie poświęconej 
10leciu Czerwonej Armii dał Stalin 
klasyczną analize klasowego chirak 
teru i źródeł siły armii radzieckiej. 
W mowie tej powiedział Tow: 
zysz Stalin m, in.: 5 
Ka „Siła naszej Czerwonej Armii 
polega na tym, że jest ona wycho 
wywana od pierwszych dni swych 
narodzin w duchu  internacjona- 
lizmu, w duchu szacunku dla na- 
rodów innych krajów, w duchu 
miłości i szacunku wobec robotni= 
ków wszystkich krajów, w duchu 
zachowania i umocnienia, pokoja 
między krajami. I właśnie dlate 
go, że nasza armia jest wycho” 
wywana w duchu internacjonaliz- 
mu, w duchu jedności interesów 
robotników wszystkich krajów, 
właśnie dlatego nasza Armia sta- 
nowi Armię robotników wszyst- 

kich krajów. i K 

A že fa okoliczność słanowł 
źródło siły i potęgi naszej Armii, 
o tym przekona się kiedyś bur- 
żuazja wszystkich krajów, jeśli 
zdecyduje się mapaść na nasz 
kraj, ponieważ zobaczy WÓWCZA%, 
żę nasza Czerwona Armia, wy- 
ćhowana w duchu internacjonali- 
zmu, posiada niezliczoną ilość 
przyjaciół i sojuszników we 
wszystkich częściach świata, od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty”. ! 

O głębokiej prawdzie tych słów 
przekonała Się burżuazja w histo- 
rycznych dniach drugiej wojny świa- 
towej. 

Faszyzm niemiecki, pijany łatwymi 
sukcesami osjiągniętymi w wojnie z 
(Polska, Francją czy Jugosławią, Wy- 
obrażał sobie, że pochód na ZSRR bo- 
żie kolejnym etapem efektownego 
Blitzkńiegu”. 
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klęskę Czerwonej Armii. Ich imperia 
listycznt konkurenci w Londynie i 
New-Yorku podziejali bzdurny po- 
gląd o nieuchronnej klęsce ZSRR, 
dotknięci byli tą samą śŚlepotą kla- 
sową, którą znaliśmy z okresu pierw- 
szego najazdu ną młodą Republikę 
Sowiecką, tą ślepotą, która umiera- 
jącej klasie burżuazyjnej nie pozwa- 
oczko i zrozumieć rzeczywisto- 
ści. 

Gorzkie rozczarowanie spotkało nie 
tylko Hitlerów i Mussolinich, ale 
również ich anglosaskich konkuren- 
tów, którzy z największym zdumie- 
niem patrzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej, a potem z coraz bardziej 
mieszanym uczuciem rejestrowali po 
zornie niepojęty, a jednak realny i u- 
party fakt przejścia Armit Rądziec- 
kiej do zwycięskiej kontrofensywy, 
wiłanej z entuzjazmem przez masy 
ludowe, od New-Yorku do Szangha- 
Ju, od Londynu do Kalkuty. 


Geniusz nauki 
wojennej Stalina 


Masy ludowe z radością i dumą 
widzą, jak słuszna i dałekowzroczna 
była stalinowska polityka WKP(b), 
polityka narodu radzieckiego, który 
w okresie międzywojennym nie szczę 
dził ofiar i wysiłków, aby zabezpie- 
czyć rozwój przemysłu ciężkiego i o- 
bronnego, aby wszechstronnie umoc- 
nić i po leninowsku wychować armię 
i flotę radziecką, niezawodną straż 
wolności ( honoru ojczyzny socjali- 
stycznej, 


Masy ludowe z dumą i otuchą 
stwierdzają fakt, że Armia Radziecka, 
najpotężniejsza armia świata, zgodnie 
z wolą Stalina, zgodnie z wolą naro- 
du radzieckiego, zgodnie z wolą se- 
tek milionów ludzi pracy w całym 
świecie, wiernie i nieugięcie, czujnie 
i pewnie stoi na straży pokoju świa- 
ta i wolności narodów, 

Armia Radziecka i naród radziecki, 
wespół z narodami krajów demokra- 
cji ludowej i wszystkimi uczciwymi 
ludźmi wszystkich narodów, bronią 
pokoju przed zamachami imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych. 


Armia Lenina—Stalina 
stoi na straży pokoju| 
i wolności narodów ` 


Armia radziecka w braterskun 
sojuszu z armiami krajów demokra 
cji ludowej stoi na straży pokoju 
bo taka jest wola rządów ludowych, 
wola milionów prostych ludzi na 
całym świecie, 

Nam niepoirzebna jest wojna, na 
sze zwycięstwo mieże być osiągnie- 


te na drpdze pokojowej, czas pracu | Radzieckiej i Rządu Radzieckiego nie | kowania na rok 1950 x 
je dla zwycięstwa socjalizmu. przy | byłoby tej wspaniałej siły bojowej, |'!Cgori w 
ra jaką w toku wojny wyrosło Woj-| 770% 


szłość należy do ludu pracujacegu 

Setki milionów ludzi pracy na ca 
tym świecie świadome są tej wla- 
śnie prawdy i zdecydowanie prze- 
ciwstawiają sie wojennej awaniu- 
rze, którą lmporieliści usiłują na- 
rzucić ludzkości. Wiedzą o tym im- | 
perialiści i dlatego swe zbrodnicze, | 
ludobójcze plany staraja się przesło | 


nić oszukańczą frazeologią kosmo- 
polityczną, 
Armia radziecka — najpotężniej. 


szą siła zbrojna świata, reprezentu 
je moc i niespoźytość rewolucji so- 
cjalistycznej i narodu radzieckicro, 

U podstaw ideowych armii ra- 
dzieckiej leży internacjonalizm pro- 
lctariacki i socjaltstyczny,. idea bra 
terstwa wolnych i niezawisłych na 
rodów. 


Taka była przez cały okres swych 
bohaterskich dziejów i taka pozosta 
nie armia rądziecka, armia kraju 
socjalistycznego, armia Lenina — 
Stalina, | 

Dlatego znowu będą u boku Armii 
Radzieckiej stawały w jednym z nią 
szeregu armie krajów ludowo . de- 
mokratycznych od Oceanu Spokoj- 
nego aż po Nysę i Odrę. ' Potężny 
front sił pokoju i socjalizmu krzep- 
nie i wzmacnia się, bndząc otuchę w 
sercach mas jeszcze nciemiężonych, 
mapowiadając nowe historyczne zwy 
cięstwa idei Marksa-Lenina-StalHna. 

Ale imperializm nie chce pogodzić 
się z taką perspektywą, jak zwierz 
zaplątany w sieci, tak miotają się im 
perialiści, brnąc sw sprzecznościach 
awaniurniczej, zbrodniczej, prowa- 
dzącej w przepaść polityki podżega- 
nia do nowej wojny. 

W dniu dorocznego święta Arnii 
Radzieckiej zwraczją się ku niej 
oczy setek milionów ludzi ze wszyst- 
kich stron świata, którzy w robotni- 
czo-chłopskiej Armii Radzieckiej i « 
sprzymierzonych z nią armiach lu- 
dowordemokratycznych, widzą potęż* 
ną zaporę na drodze podbojów impe- 
rialistycznych, widzą wierną straż 
pokoju i wolności narodów. 


Wspólnie przelana 
krew scementowała 
przyjaźń polsko- 
radziecką na wieki 


Eud polski łączy się z tymi setka- 
mi milionów w manifestacji ucznć 
miłości i podziwu, szacunku i wdzięcz 


| brania 
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ności dla Armii Radzieckiej, Armii 
pokoju. 

Lud polski nigdy nie zapomni, że 
bohaterska Armia Radziecka nie tyl- 
ko wyzwoliła nas z jarzma hitlerow” 
skiego, ale uratowała samo istnienie 
polskiego narodu, który faszyści nie 
mieccy skazywali na zagładę w kre- 
matoriach i obozach  koncentracyj: 
nych. 

Lud polski nigdy nie zapomni o 
tych dziesiątkach i setkach tysięcy 
grobów bohaterskich żołnierzy i ofi- 
cerów radzieckich, grobów świadcza- 
cych o ogromie wysiłków i ofiar na- 
rodu radzieckiego, o ogromie nasze- 
go długu wdzięczności. 

Tysiące robotników polskich służy 
ło w szeregach Czerwonej Gwardii ` 
Czerwonej Armii, krwią swoją za- 
świadczając wierność zasadom prole 
tariackiego internacjonalizmu. 


Wśród braci robotników, w szere- 
gach Czerwonej Gwardii walczył mło 
dy tokarz warszawski, późniejszy 
sławny żołnierz i dowódca, bohater 
walk o wolność ZSRR, Hiszpanii i 
Polski nieodżałowanej pamięci gen. 
Karol Świerczewski, 

W szeregach Czerwonej Armii wy- 
rósł na sławnego w Świecie całym do 
wódce. wierny syn warszawskiej kla- 
sy robotniczej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. 

Odrodzone Wojsko Polskie złączo- 
ne jest nierozerwalną więzią brater- 
stwa broni i ideologii z potężną Ar- 
mią Radziecką, 

Regularne oddziały Odrodzonego 
Wojska Polskiego tworzyły się na go 
ścinnej radzieckiej ziemi, w oparciu 
o braterską pomoc ze strony Rządu 
i Armii Radzieckiej, g 

Od Armii tej otrzymaliśmy wspa- 
niałe, nowoczesne uzbrojenie, jakie- 
go Wojsko Polskie nigdy przedtem 
nie posiadało, 

W trudnych warunkach wojny o- 
"trzymałiśmy od braci radzieckich ©- 
gromne ilości wszelkiego rodzaju za- 
opatrzenia dla stutysięcznej I Armii, 
a w późniejszym okresie wojny, nie- 
mał dla całego półmilionowego Woj- 
ska Polskiego, i 


Nie sposób przecenić wagi tej po- | 


mocy, jaką odradzające się Wojsko 
Polskie otrzymało od Armii Radziec- 


kiej w postaci tysięcy oficerów i spe-|- 


cjałistów wojskowych, głównie Poli- 
ków rańzieckich, którzy swe bogate 
doświadczenia wojenne I cnoty Żoł- 
“pttp, rhąroktecystyczne dla Armii 
Radzieckiej, przenieśli w nasze szere | 
| zaszczepił mlodym żołnierzom, | 
go, Ludoweqo Wojska Polskie- 


r 


nowe 
go, 
Można śmiało powiedzieć, że bezj 
tej ogromnej, braterskiej pomocy ze 
strony ołicerów radzieckich, Armii 


ska Polskie, nie byłoby tej wSspaniu- | 
lej epopei bohaterstwa I chwały wpi- | 


sanej do historii naszego narodu | 
przez sławne pułki I i II Armii, wal- 
zącej u boku potężnej i zwycięskiej | 


4 Ralzieckieł, 


czych jedynie oddziały I Armii Pol- 
skiej dożyły szczęścia ił zaszczyłu| 
mie stolicy hitleryzmu. 

Sztandar blało-czerwony, zatknięty 


ręką Żołnierzy I dywizji, powiewał 
nad Reichskanzlej, obok sławnych 
sztandarów Armii  Wyzwolicielki, 


wieszcząc światu historyczne zwycię- 
stwo nad faszyzmem, 

Jakże śmieszne są wysiłki reakcjo- 
nistów, miedobitków faszyzmu i ich 
opiekunów z „Głosy Ameryki” czy 
BBC, którzy przy pomocy wyświech- 
tanych goebbelsowskich kłamstw, 
przy pomocy wyzwisk i hisierycznej 
gestykulacji, chcieliby podważyć pol- 
sko-radzieckie braterstwo broni i pol- 
sko-radziecką przyjaźń. e 

' Sojusz polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wojny, którą wy- 
graliśmy przede wszystkim dzięki po- 
mocy i u boku ZSRR, 

Sojusz ten pogłębiał się I amacniał 
w latach pokoju, które znowu wyka- 
zały, że przyjaźfw radziecka fest dla 
państwa polskiego kardynalnym wa- 
runkiem istnienia i pomyślnego roz-' 
woju ku socjalizmowi. 

Nieocenione znaczenie dla nas ma 
przykład radzieckiej polityki umac- 
niania obronności kraju w okresie po 
kojowym, jak również doświadczenia ł 
radzieckie w zakresie szkolenia re-| 
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udziału w zwycięskim sztur- | 
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kiej ma ogromne znaczenie przede 
wszystkim dla naszych oficerów, ale 
ma również ogromne znaczenie dla 
wszystkich robotniczych i chłopskich 
działaczy politycznych, 

Lepsze poznanie potęgi i nieustan 
nego rozwoju Armii Radzieckiej po 
zwała lepiej zrozumieć znaczenie je 
dnego z głównych źródeł spokoju i 
wiary w swą przyszłość, które ce” 
chują naród radziecki, uważnie i spo 
kojnie patrzący na nieprzytomne pro 
wokacje amerykańskich imperiali- 


Do walki o bogał 
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stów, naród niezachwianie wierzącytej wspaniałej Armii, która stanowi 


w skuteczność walki o pokój, nieza- 
chwianie kroczący pod zwycięskim 
sztandarem Marksa, Engelsa, Leni- 
na i Stalina ku najwyższej formie 
ustrojowej, ku komunizmowi, 

W uroczystym dniu święta Armii 
Radzieckiej, żołnierze 1 oficerowie 
Wojska Polskiego wraz z całym lu- 
dem pracującym ślą oficerom i żoł- 
nierzom radzieckim najserdeczniej- 
sze pozdrowienia į najlepsze życze” 
nia dalszego rozwoju i umocnienia 


chlubę i nadzieję całej postępowej 
ludzkości, 

Lud polski łączy się dziś z ludem 
pracującym wszystkich krajów 
płynącym z głębi serca okrzyku: 

Niech żyje bohaterska Armia Ra- 
dziecka, armia pokoju i wolności ną 
rodów, armia socjalistycznych zwy- 
cięzców! 

Niech żyje genialny Wódz Armii 
i narodu radzieckiego — Generalissi 
mus Stalin! 


ZURACEAOTZUGT ZZA, 


y plon! 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 17, Il, rb. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
VI - Państwowe 
Gospodarstwa Rolne 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz plan wykonania wiosen- 
nych robót polnych łącznie na 
1.567.939 ha orki Średniej, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do dopilnowania, a- 
żeby Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne dla wykonania tych robót możli- 
wie najwięcej wykorzystały żywą si- 
łę pocjagową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały mo- 
źliwie największe skrócenie okresn 
robót wiosennych, przez podwyższe- 
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizację polowych brygad traktoro- 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy, 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo- 
darstwom Rolnym tej ilości trakło- 
rów, która została przewidziana w 
płanie na I kwartał 1950 r. 


VII - Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 


Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do ustalenia określo- 
nych typów warsztatów remonto- 
wych, które zdolne będą zapewnić od 


„powiednią obsługę parku traktorowo- 


maszynowego, Św 
Zobowiążać * mipistra Rolnictwa i 
Reform. Rolnych do uruchamienia w 
ramach TOR w terminie rozpoczęcia 
wiosennych prać pdlowych 10 war- 
szłalów ruchomych z niezbędnym wy 


posażeniem i pełną, wykwalifikowaną 


obsługą, przy czym warsztńty te ma- 
ją być rozlokowane w takich okrę-| 
gach, qdzie rozmieszczenie stałych | 
warsztatów nie zapewnią normalnego 
funkcjonowania prac owych. 
Przyjąć do wiadomości plan- rozło: | 
atów I ka 
ści 14, warształów 10 ka: | 
ii w cd 13 oraz 8 warsztatów | 
remontu lokomiobi] £ przyjąć do wła | 
domości, że warsztaty I 1 II kategorii 
zajmować się będą również repera- 
cją części i produkcją oprzyrządowa | 
nia do remontu dla wszystkich u~ | 


lic 


rs 


w 1 


je | żytkowników sprzętu mechanicznego 
Spośród wszystkich armii sojuszni | W rolnictwie, 


Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Relozm Rolnych dö zapewnienia 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne zaopatrzenia zespołowych warszia- 
tów remonlowych przed  rozpoczę- 
ciem wiosennej akcji siewnej w nie- 
zbędne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalifikowaną obsłu- 
gę, celem zapewnienia tym warszta- 
tom największej sprawności w okre- 
sie akcji siewnej. s 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnięnia przed 
rozpoczęciem akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt, 
materiały i obsługę, 

Przyjąć do wiadomości płan zimo- 
wych remontów TOR na okres do 
dnia 31 marca 1950 r. i przyjąć do 
wiadomości, że dołożone będą stara- 
nia w celu przedterminowego wyko 
nania planu, poprzez masowe. współ 
zawodnicotwo, zastosowanie uspraw- 
nień i racjonalizację. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do jak najszybszego 
ustalenia normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak- 
cji siewnej dla zapewnienia normal- 
nego funkcjonowania sprzętu i u- 
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni- 


| ramach 


Przyjąć do wiadomości plan prze- 
kazywania w okresie do 31 marca 
1950 r. kadr dla obsługi sprzętu me- 
chanicznego przez ośrodki szkolenia 
TOR PP. i $ 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do stałego kontrolo- 
wania i czuwania nad przebiegiem 
prac remontowych, przekazywaniem 
wyremontówanego sprzętu użytkow- 
nikom, zaopatrzeniem użytkowników 
w części zapasowe i przygotowaniem 
parku traktorowo-maszynowego do 
wiosennej akcji siewnej, 


VIII - Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Przyjąć do wiadomości plan re- 
montu traktorów i maszyn ze sta 
nem gotowości technicznej na dzień 
20 marca 1950 r. w traktorach 96 
procent i w maszynach rolniczych 90 
procent. 

„zobowiązać ministra Rwinictwa i 
R. R. do należytego przygotowania 
PÓM do wykonania zadań, związa» 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn rolniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenia w ma- 
teriały pędne i ćzęści zapasowe, a 
w szczególności: a) do ustalenia do 
dnia 10 marca 1950 r. szezegółowe- 
go planu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, przy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów i maszyn 
rolniczych, przy czym w razie nie 
możności wykorzystania ich dla spół 
dzielni yqtrodukcyjnych będą zawie 
rane umowy z najbliższym zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie do dnia 1 marca 1950 r. w 
niezbędne zapasy materiałów pęd- 
nych i smarów, a do dńia 10 marca 
1950 r. w zapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów  bieżą- 
cych i napraw, c) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r, w 
POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoc- 
ników oraz mechaników objazdowych 
i warsztatowych i do zorganizowania 
brygad traktorowych przed rozpo- 
częciem wiosennej akcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie pomocników, d) do pod 
wyższania kwalifikacji,  traktorzy- 
stów przez doszkalanie ich i propa- 
gowanie osiągnięć i metod pracy czo 
łowych traktorzystów ZSRR, e) do 
zorganizowania pracy brygad polo- 
wych na 2 zmiany oraz współzawod- 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno- 
ści norm i najlepszej jakości wyka- 
nywanych robót celem skrócenia o- 
kresu pracy i szybszego przeprowa- 
dzenia akcji siewnej. 


IX - Spółdzielcze. 
Ośrodki Maszynowe 


Doświadczenie nauki rolniczej u- 
czy, że szybkie i terminowe przepro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z czynników decydujących o przy- 
szłym plonie. Celem okazania pomo- 
cy gospodarstwom chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro- 
wadzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie kraju 7,899 
ośrodków maszynowych  spółdziel- 
czych (2.834 SOM f 5,065 gromadz- 
kich punktów) poważne zadania w 
tegorocznej akcji siewnej. 

Zobowiązać Centrale Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
spółdzielcze ośrodki maszynowe do 
sporządzenia w oparciu o realne 74- 
mówienia w terminie do dnia 1 mar- 
ca 1950 r. szczegółowego planu prac 


120 kwintali na jedną oczyszczalnię 
i 100 kwintali"'na jeden tryjer. 

Zobowiązać CRS — SOM do przy 
gotowania całego parku maszynowo 
traktorowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r, do pemej gotowości 
do pracy i w tym celu CRS — SOM: 
a) przeprowadzi w tym terminie 
drobny remont 709 traktorów we 
własnych warsztatach, a jednocze- 
śnie zapewni sobie w TOR termino- 
we zakończenie średnich remontów 
361 traktorów i kapitalnych remon 
tów 421 traktorów, b) zaopatrzy się 
w miezbędne części zamienne i mate 
riały w Centrali Zaopatrzenia TOR 
względnie w okresie przejściowym 
w CRS „Samopomoc Chłopska“, c) 
skompletuje w terminie do 1 marca 
1950 r. pełną iłość kadr w dziale ob- 
sługi warsztatów oraz obsługi trak- 
torów i maszyn  lniczych z tym, źe 
ewentualne dopełnienie do wysoko- 
ści jednej pełnej zmiany obsługi 
traktorów nastąpi ze szkolonych © 
becnie przez TOR kadr traktorzy= 
stów, d) utrzyma nienaruszony Zza- 
pas materiałów pędnych aż do chwi 
li rozpoczęcia akcji siewnej. 

Zobowiązać ministrą Rolnictwa f 
R, R. do sprawdzania przez swoje 
organa tereńowe w terminie do 5 
marca 1950 r., sporządzonych przez 
SOM planów pracy i uzgodnienia ich 
z potrzebami terenu, wynikającymi z 
pianów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowania stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warszta 
tów oraz zaopatrzenia w paliwo ś 
smary. i 

Jr nów 
X - Spółdzielnie 
produkcyjne 


Celem zapewnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, jak najszerszej pomo- 
cy i opieki zobowiązuje sie państwo- 
wą administrację rolną i służbę agro- 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych do: 

a okazania pomocy przy opia- 
cowaniu w terminie do dnia 
28 lutego 1950 r. planów wiosen- 
nej akcji siewnej, które należy 
oprzeć na najlepszym i najpew- 
niejszym wykorzystaniu żywej 
siły pociągowej. posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 
b zaopatrzenia spółdzielni przed 
rozpoczęciem wiosennej ak- 
cji siewnej wtredyty, nawozy i 
materiał siewny oraz uzupełnie” 
nia żywej siły pociągowej, 
e okazania spółdzielniom  po* 
mocy w temninowym zorgas 
nizowaniu robót, podziale na grt 
py: we wprowadzeniu norm pra» 
cy, opartych na dniówkach obras 
chunkowych daję wst ŻAR wy* 
dajność pracy i wpływających 
wydatnie na wzrost dochodów 
spółdzielni i jej członków, 
d dopilnowania zawarcia przeź 
spółdzielnie umów. bądź ź 
SOM, bądź PGR © wykonanie 
wiosennych upraw i zasiewów, 
e sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu 
gotowości maszyn rolniczych ł 
traktorów, posiadanych przez 
spółdzielnie i udzielenia niezbę 
dnej pomocy dla przyśpieszenia 
remontów i uzupełnienia braku 
jących części. 

Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopska” do okazania pomocy w upo 
rządkowaniu bieżącej rachunkowości. 
spółdzielni produkcyjnych przed roze 
poczęciem wiosennej akcji siewnej. 


XI - Postanowienia 


| R cor aoB OE AT pea 


wł p ików parku maszynowego oraz do roz 

polać I wychowania żołnierza. | prowadzenia przez Centralę Zaopa- 

Wojsko nasze uważnie studiuje 1 trzenia TOR, przed rozpoczęciem . wio 
nadal będzie wszechstronnie studio- sennej akcji siewnej, zapasów części 
wać, będzie w zastosowania do pol-!| materiałów, zgodnie z ustalonymi 
skich warunków wykorzystywać normatywami i proporcjonalnie do 
wspaniały dorobek Armii Radzieckiej ilości traktorów i maszyn poszczegól- 
na odcinku pracy politycznej, prowa- nego użytkownika. 
dzonej pod kierownictwem WKP(b), Zobowiązać ministra Przemysłu 
wychowującej żołnierza na ofiarnego Ciężkiego do terminowego wykona- 
patriotę i świadomego bojownika o nia zamówień Centrali Zaopatrzenia 
pokój i socjalizm, ITOR, ze szczególnym uwzględnieniem 

Wojsko nasze, a zwłaszcza nasza terminów przed 31 marca 1950 r. 
kadra oficerska uważnie studiuje  Zobowiazać ministrów: Przemysłu 
i nadal będzie wszechstronnie studio Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne- 
wać nieprzebrane bogactwo radziec go do zapewnienia terminowej i peł- 
kiej myśli wojskowej, radzieckiej nej dostawy przez Centralę Żelaza i 
stalinowskiej nauki wojennej i nau- | Stali, zapotrzebowanej przez rolnic- 
ki o zwycięstwie. | two ilości trójwarstwowej blachy pan 

Studiowanie radzieckiej literatu- | cernej dla okładnic i lemieszy oraz 
ry wojskowej, radzieckiej twórczej blachy kofłowej i rur kotłowych dla 
myśli naukowej, bogatego i wciąż remontu pługów parowych i lokomo- 
rosnącego dorobku Armii Rec- bil, 


dia każdego ośrodka, przy czym za 
leca się stosowanie następującej ko- 
iejności obsługiwania terenu: spół- 
dzielnie produkcyjne, resztówki $ 
mopomocy Chłopskiej i członkowie 
gromadzkich grup producentów. 
Plan winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji siewnej 
zeorania przy pomocy traktorów 
188,500 ka w przeliczeniu na orkę 
średnią, obsianie siewnikami 750.000 
ha i doczyszczenie 40.600 ton ziarna 
siewnego. 

Zobowiązać CRS — SOM do wy- 
pełnienia i przekroczenia przez sze- 
roką akcję współzawodnictwa usta 
ionych na okres tegorocznej wiosen- 
nej akcji siewnej norm 45 ha orki 
średniej na jeden traktor stary (do- 
starczony rolnictwu przed  :'okiem 
1948) oraz 70 ha orki na jeden trak 
tor nowy. 30 ha na jeden siewnik. 


końcowe 


Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa- 
nych z przygotowaniem i przepřowā= 
dzeniem wiosennej akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa I 
Reform Rolnych do zorganizowania 
akcji siewnej w. ten sposób, aby zo- 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 
ta i jak najszybciej ukończona, 

Zobowiązać wszystkie władze, urzę 
dy, instytucje, organizacje społeczne 
i związkowe do okazanła największej 
POMOCY PRZY PRZEPROWADZA. 
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ 
AKCJI SIEWNEJ, zaś prasę, radio $ 
film do czynnego współudziału w swe 
im zakresie. ; 
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W tkalni PZPJG Nr 8 trzeba usunąć 


Wykonanie płanów iHościowych wzrasta. 
rzoć zeszyt sprawozdaw czy kierownika 


liczne jeszcze niedociągnięcia 


Gdy uważnie przej- 
tkalni PZPJG Nr 8. to 


można stwierdzić, że ten wzrost datuje się właśnie od maja ubie- 
złego roku. Czyn 1 Majowy? — Tak, ten potężny zryw robotni- 
ków dła uczczenia Międzynarodowego Święta klasy robotniczej, 


wrana podniósł produkcję tkalni. 


A już potem ilość metrów 


nie tyłko mie malała, a podnosiła aję stale, 


Gdyby podobnie było z jakością! 
Lecz, niestety, te dwa czynniki mie 
szły tu £ oie idą w parze. W gru- 
dniu ub. roku fabryka wykazała 
113,6 proc. wykonania planu w tka- 
ninach suro wych, lecz tylko 34,2 
proc, primy i aż 9,2 braków, W 
sty pewna poprawa — 42,9 pri 
my, 7 proc. braków. Hość I gatun- 
ku już zgodna z planowaniem, lecz 
braki ọ 1,7 proc, przekraczają usta- 
loną cyfrę. Dlaczego tak jest? Dla- 
czego tkacze r PZPJG Nr $, pracu- 
jacy tak wydajnie, nie potrafią zwal 


bracarz. A do brakarza idzie sią 
najczęściej wówczas, gdy on sam 
zawezwie. Mało kto sam, z własnej 
woli, chodzi stale dowiadywać się 
o jakość swej produkcji. A zresztą, 
to nie daje ogólnego obrazu pozio- 
mu produkcji całej tkałni. Gdyby 
tak zawieszać na sali tablice, obra- 
2UJĄ0€ jakość codziennej produkcji 

— to wtedy wiadomo było by, o co 
walczyć, o ile procent podnieść ja- 
kość i zmniejszyć braki! 


"Tablice jakościowe? Przecież są! 


Seah Wrakoróbatwa? 'Wiszą już od: szeręgu dni. Majster 
ę fu S ZP k tow. Woźniak podrywa sie z miei- 
Kierownictwo tkalni ubrzy: muje, | Sea. biegnie 3 ROG Te RATE E 

że wynika to stąd, iż tlcac Sc, MEEME. GO OTUFO KARIITKN 1 

S2E5%0 spogli Sep EA przynosi stamtąd 6 tablic, Tzeczy 

SOW NAPALA oł TERNO wiście, w iina jest na mich do- 

dek t zbytn | rywi lizują o więk kładnie rodukcji KAŻIABO 4 
z. ja o Większą | zozy. T pi wykaz urywa. ste 

ilość przerobionych wątrów, mejo nu ARE > $ 

zwi acając kie jakość brodu- | 722 dnia R latego. I tylko takie dro- 
kowanej tkaniny Jest w iym na | Dhe zastrzeżenie, że „teh tablic ĉo- 


pewno sporo prawdy, ale czy tylko 
tkacze ponoszą winę za nadmierny 
procent braków? 


Doprowadzić plan 


tychczas prawie nikt nie oglądał 

Najlepszy dowód, że nikt z Skacz cy 
o nich nie. wiedział, Wisza sobie w 
kantorku. ogląda je kierownik, wi- 
dzą majstrowie. ale tkacze nie wie- 


jakościowy do robotnika |dzą, ils wyprodukowali primy, ile 
Siedzimy w niewielkim kantorku, Zoona A H ile braków. A przecież 
blisko sali produkcyjnej, z której | TF Powie o jak umieścić je na 
Hobięga bezustannie łoskot krosien. saz PUOSC NINOI i to w ten sposob, 
Dokoła cisną się tkacze, tkaczki, aby co dzień mobilizowały załogę 


majstowie. przeglądacze, pomagacz- 
ki, czyściatki. 
— Dlaczego z tą jakością nie jest 
tak, jak potrzeba? —. spoglądają po 
sobie markotnie, Właściwie, to nie 
bardzo wiedzą, jaki procent primy 
i braków wytwarzają obecnie. Wy- | 
niki osiągane w dziedzinie wykona- 
nia planu iłościowego wszyscy do- 
brze znają. Dzienny plan doprowadza 
ny bywa do każdej maszyny. Każdy 
wie, ile wątków przerobił, jaki to 
stanowi procent bazy akordowej żpla 
nu dziennego, No 1 ma ogół nie moż 
na narzekać, uawsza jest ponad sto 
— u głosów tkaczy przebija nak 
dumy, Lew co da jakości, to tylk 
wiedy wz Ss jaką się Sryredw> 
kowało sztukę, gdy powie o tym 
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i h i nia 
Na odbytym onegdaj ogólnym ze- 
brans załogi P,.ZZP.W. Nr 6, wszysoy 
spoglądali z zncjekawieniem na kol. 
Zbiorczyka, Yego, który nicdawno kort 
ganizował zespół mtodzieżówy na samo 
przęśnieach wózżkowych. 

Młodzi w kącie suli coś tam pë 
cichu szgptiłi między sobę, Naradzadi 


siĘ. 
Tymczasem składali zobowi 
towarzysze z przędzalni «ugi 


francuskiej i junych oddziałów, sol. 
Zbiorczyk przysłuchuje się pażnie 
Kiedy skończył mówić, — starszy 


przędzarz, tow, Kugp., który Erps p 
snt się w przeciępu pół roku wykogy- 
wać bazy produkcyjne w 118 procen” | 
tach, Zbiorczykowy zespół juś wie 


ag 


Z 


do* walki o jakość. 


Wyniki współzawodnictwa 

powinni znać wszyscy 
Brygady najwyższej Jakości? 
Z wypowiedzi robotników odnosimy 
| wrażenie, że tutejszy referat współ* 
zawódnictwa nie położył dostatecz- 
nego nacisku na ten znakomity oręż 
walki o poprawe jakości, W tkalną 
na 300 tkaczy, istnieją tylko 3 zes 
spoty; liczące ogółem 13 osób, Staw 
mowczo za mało, A fa pewno, gdyby 
do tego A współzawodnictwa 
wsęiągnąć jak największą ilość tka+ 
czy, Kb | R anda bies wać jednosreS$= 
nie zespoły oszczędnościowe, tł 
wazrastałaby prima 1 malały bral 

Beż. wątpienia, bo przecież tkacze 


„aw... iwer ARREKARPRYRYRYEPAANARONYREREEWEYKER 


Więzy ' Na ERONCIE 
PyŚ WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


młotizieżoów e 


dział, co ma robić, 


Kol. Zbiorczyk występuje ua środek 
sali į oświadc 

— My, pierwszy w Lodzi o 
| ałodzieżowy na snioprzyśnie ack 
|wózkowych, zobowiązojemy się odel 
nieść o 15 procent wykonanie it- 
szych baz skordowych. Będziemy wy” 
kowywuć je w V38 procentach, mzy 


|v4 procentach Dgo gutunku. 
Po tych słowach członkowie zespołu 


nië próbowali nawet ukryć wyrsza 
| dumy i zadowolenia. 
|. Na sali zabrzmiały rzęsiste oklaski, 


nich 


giş 


že 


dali rat 
młodzież 


Btdrsi robotuiwy 


ŻYSYDBĘEW GM 


spo 
w id X 46. 


produkeyjbyrh, 


Kol. Zbiorczyk z PZPW. Nr 6 


Współzawodnictwo 


Współzawodnictwo, niedawno wpro | w tym roku bilans został ukończony a vrobić RE et 160 proc. 


wadzone w Wydziale Finansowym 
MZK, już dzisiaj przynosi doskonałe 
wyniki, Wyniki te — to 
„zobowiązania, podjętego dnia 14 sty- 
nia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzenia bilatsu za rok 1949. 
aent ta tym bardziej godne uznania; 
26 dawniej bilans sporządzany był 
Końca marca, przy czym w tym 
RE prace bieżące. Jednak 


"Mg 


usprawniło pracęj: 


w połowie lutego, a jednocześnie za- 
łatwiono wszystkie prace bieżące, 


115 dui terminu składania do Zarządu 
| Miejskiego sprawozdań miesięcznych, 
| Sprawozdania takie do niedawna 
przedkładano w ciągu 
zaś w ciągu 30 dni. 
Tadeusz Niedziałkowską 
korespondent „Głosy* é MZK) 


ze 
tak 
poważnie traktuje zggadniepie planów 


IPZPIG Nr 8, to dobrzy robotnicy, 
dobrzy fachowcy. 

Referat współzawodnictwa pawi- 
nien w. ykorzystywać zdolności tych 
robotników, Powinien Zepute g ao 
wać akcję współzawodnicty we 
wszelkich jego rodzajach. 

Łecz posłuchajmy, co mówią aa 
ten temat tkacze tow. tow. Pietrzak, 
Rezler, Żałoba, Błoński i innl, Nie 
mają jakoś „zaufania“ do sposobów. 
realizacji współzawodnictwa w 
PZPJG. Nr 8, Z czego to wynika? 

— Niby. współrawodniczymy. a 
nie wiemy potem, kto i za co wzisł 
nagrodę — powiadają z niechęcią. 
I tak jest w istocie. Referat współ- 
zawodnictwa przyznaje nagródy i 
wręcza je zwycięzcom, Ale wszyst- 
ko to odbywa się przeważnie w por 
koju, zajmowanym przez referenta, 
Ogół tkaczy nie zna wyników współ 
zawodnictwa. Stąd rodzą się plotki | 
w tkalni, że nagrody przyznano nic- j 
słusznie, stąd į ni ze 
ięzców, którzy jadno 
krotn obawiając się zawiści ko- 
legów, miast szczycić ję zdobytą 
nagrodą wólą w ogóle nie przyzna- 
wać się do otrzymania, może nie 
zawsze słusznie przyznanej nagrody. 

A przecież niewiele czasu zajęło 
by po sakończenii a 
"wspó! zawodnietw: 
wypisać na dużym kartonie 
ska zwycięzców oraz ich yet 
cia produkcyjne i „wysokość nagro- 


dy 1 umieścić taki komunikat na 
sali produkcyjnej. Wówczas wszy- 


sey będą wiedzieli, kto i za © o” 
trzymał nagrodę, Wtedy można mó- 


> 
| 
| 


wić o roli wychowawczej współza- 
pyzy które wskazuje a. 
jlepszych, najbardziej ofiarnyci 
pan t ars 1 pobudzå innych © 
pójścia w ich ślady, 


Trzeba usunąć 
niedociągnięcia 


Są jeszcze inne trudności, o któ- 
rych 4kacze szeroko opowiadają, 
W PZPJG Nr 8, nie urządza się mię 
dzyoddziałowych narad wytwór- 
czych, które przyczyniłyby się do 
poprawienia jakośc! przędzy. Wy- 
dział zaopatrzenia nie dostarcza ro~ 

gularnie yi enek, brak płynów do 


j 


wywabian pilam na przeglądali 
i tp. 

Gdy zapytujemy o działanie grup 
partyjnych JĄ związkowych. to oka- 
gatje się, że nie wykazują one jez | 
RZCZE vszej dzi iałalności. wiemy 


kierownict 
przy 


Wo or- 
PZPIG 
ię pror 
u tywi a 


„że 


dobra 


dawne 


fis bej wa ją pos ważną rolę 
każde z nich z osobna hamuje wal- 
kę o poprawę produkcji w tkalni. 
Jesteśmy pewni jeżeli kie- 
rownictwa, organiz partyjna Í 
rada zakładowa usu te niedoma- 
— to równok z wysoką 
produkcji piać się będa w 

cyfry obrazujące jakość. 

H. Sam. 


że 
cia 
na 


1d, 


egle 
iÉ 


górę 


E | 
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Kosz do śmieci 

„Bajki czaraaie, bajki cudowne opowiadała mi niania siwa.” (Z tekst 
pewaej starej piosenki). 

„Bardziej niż kiedykolwiek korzystamy obecnie to USA s największej 
wolności osobistej — oświadczył prezydent Truman”, (Z tekstu orędzia nov 
worocznego do Kongresu, 1950 r). 

Zestawiany oba teksty gwoli stwierdzenia, iż oświadczenia prezydenta 
Trumana w sprawie „największej wolności osobistej“ w USA rzeczywistość 
amerykańska każe, niestety, włożyć między bujki czarowne, bajki cudowne, 
osobista”, kiedy nie można w USA napisać 
listu prywatnego, aby nie był on przejęty i ocenzurowany przez omery» 
kańską policje; nie podobna zadzwonić, aby prywatna rozmowa telefo= 
niema nie została podsłuchana przez funkcjonariuszy Federalnego Biura 
Śledczego ((FBS); nie da rady wyrazić — choćby w najdelikatniejszy spor 
sób niczadowolenia z szerzonej up. przez rząd Stanów Zjednoczonych hi- 
sterii wojennej, aby nie zostać od razu wciągniętym na listę „podejrzanych” 
(co powoduje w większości wypadków wydalenie z pracy i oddanie pod 
nadzór organów policyjnych ewentualnie natychmiast pod. sąd): 

„Osiece* szpiegowskiej jest poddany „wolny* obywatel USA nie tylko 
10 miejscu zatrudnienia, na ulicy, w lokalu publicziym — przedmiotem 
bezprawaych i brutalnych rewizji jest również jego mieszkanie. 

on w New-Yorku — powiedział niedawno jeden-z sędziów amery- 
kańskich, zamieszkujący metropolię Stmów Zjednoczonych — to jedynie 


Hm, bo cóż to za „wolność 


— ABA ALDE a a CE AB, DBP DY AOZ GO RDZA 


kosz do śmieci, w którym może grzebać policja...“ 

1. ba przyznać. policja ta grzebie, bardzo „dzielnie“ grzebie, W wy- 
niku tego grzebania do dn. ł grudnia 1949 r. „dogrzebała* się 113 milio- 
palców „osób podejrzanych o działalność antyamerykańska”. 


Du 


tł... odi tS 


nd: 


sobie — przyznał inny sędzia newsyarski, 


wyobrazić 
bardziej głębokiego wtargnięciu w myśli i uczucia 


„ŃWiepodobna 
Charles E. Glarce — 


obywateli, niż to, jakiego jesteśmy obecnie świadkami”, 
$ właściwie o dekłaracjach rzadu US4. zapewnia ją- 


któ- 


Więc cóż powiedzi 


Kosz do śmieci, tw 


cych istnienie „największej wolności osobistej“? 


rym grzebie — coom mydlenia oczu opinii publicznej =- gestapowiec ame- 
rykoński i zakłamana propaganda rządowa Stanów Zjednoczonych... 

| zlym 

| E. Tem 


Wiesuumiemmntyj 
majster, 


przeszkadza 


w wykonaniu zobowiązań na dzień 8 Marca 


| 
| 
| 


Znana pbrzodownica pracy, tow, 
Helena Kruszewska z PZPB Nr. 4, 
podiela niedawno zobowiązanie po- 
dniesienia o 2 proc. swej produkcji 
iZobowiązanie to nie budziło jakich 
kołwiek zastrzeżeń. Tow. Kruszew- 
ska, znana aktywistka, nieraz juz 
jbrała udział w akcjach przeprowa- 
|dzanych dla uczczenia świąt naro- 


Vvobrażcie sobie, myślałam 
już, że nie dotrzymam swego zobo- 


z 


Tow. Helena Kruszewska 


meracji. Tego wszystkiego dokonał 
majster ob. Fuks, syn znanego Ta- 
cjonalizatora w PZPB Nr, 4. Nieste 
ty, syn nie poszedł śladami ojca, ani 
wielu innych, ofiarnych majstrów 
pracujących w naszym przemyśle, I 
tak zaczęło się moje utrapienie. W 
aden sposób nie mogłam wyprodu 
cować należnej ilości przędzy. Z 


La 


ldowych i robotnie zych. a zawsze |początku nie zorientowałam się, co 
| przyrzeczenia swe wykonywała z|było tego przyczyna, ponieważ moja 
juzdwyżką. Toteż pytając j j prządka zmianowa bawiła na urlopie, 
(przebiega obecnie wypeł a ja pracowałam Z t, zw. rezerwą, 
|zobowiązań nie mamy Myślałam więc, że ona, jako słabo 
Iwatpliwości, że wszystko, jak za-|wykwalifikowana, powoduje te bra 
wsze, znajduje się w najlepszym jki Kiedy jednak poprosiłam zastęp 
(porządku; cę kierownika przędzalni tow, Iszcza 
| Ze zdziwieniem więc patrzymy zsah ROADS: ea Taia 
ina wyrażajace wzburvenie twarz PELIPE słabej wydajności meJ 

a PR SELENA | pracy, stwierdzi! on ku- mojemu 
tow. Kruszewskiej. +dumieniu, że koło przy maszynie 


tobi o 200 obrotów mniej niż nale- 
ży, W jaki sposób więc mogłam wy 


wiązania. Był taki okres czasu, że|jzobić normę? 
i sty siły Jia 
zwą it piłam nawet w swe sity. Nie Tow. Iszczak poleci natychmiast 
tylko, że nie RZ kraczałam wej majstrowi Fuksowi, by naprawi 
bazy pror ukcyjnej, ale po. prostu, |-yzq i założył koło właściwe. Fuks 
k uczennica, nie byłam w stanie | okrecit Prey e eridi 
f : | pokrąci przy. maszyn 

Co ja się |nowe koło, vślałam więc, że te 
namartwiłam, nawet  napłakałam! (wszystko pójdzie dobrze, Ale gdzie 
Przecież zawsze robota dobrze mi » 


wykonanie | Druqim osiągnięciem jest skrócenie o szła, a tu nagle zaczęło się coś psuć: 


Tow. 


dokładnie, jak to następował Na 


nę numeracji przędzy z Nr, 40 


| 


Kruszewska opowi =: nam tworzyły s 


45 dni, obecnie jjej maszynach Pepelea pee saig zmia szym ciągu nie szła. 
na|mogłam wyrobić mej bazy 


tam! Rwały się nici, pęk aty i owija 
ły się na cylindry, na wałeczkach 
się z przędzy t. zw, „bara 
Jednym słowem, robota w dal 
I znów nie 
produk 


ny or 


28. Trzeba było więc zmienić róweicyjnej, Ale w tym czasie Soróelie 


j 


mięż koło, odhowiednie do żęj mu- moją prządka zmianowa. 


Ucieszy- 


| 


Hwóredóśy, biorących udział w wy- 


Fakt ten rszyczynił się 04 
tecznego ujaąwaieńia roli 

ksa, który 4 pzta już qd p 

è cieszył się dobrą Abia opiają © 
kładach, jako pijate i ago. D E a 
wadzący ślę nłemoralnie. Dochodzi 
ły skargi, że zaniedbywał pracę, nie 
raz narzekały na niego prządki, m. 
dn. tow. tow. Helena Popławska I 
Bronisława Rogozińska. 


am słą więc, myśłąc, że teraz bę- 
zło lepiej Niestety, moja fitządka 
bò prostu nie pozndłą maszyny, któ 
wą opuściła przed urlopem. 
w (a się tu stało? — Skąd tu „ła. 
ny” = 
Majster Faks tymczasem przecho 
ldził obok nas wiele razy, widział, 
jak się męczymy i obojętnie szedł 


sobie daleji. A ja byłam naprawdę 
r rozpaczy. Jak to. podjęłam zobo- | Ob. Fuks jest podobno dobrym 
e i nie wykonam go? Czyż- |fachowcem i wypadek, jaki nastą- 


bym już nie była taka dobrą prząd 
ka, jak dawniej? 


Lecz jeszcze raz zwróciłam się do 


pił w sprawie tow. Kruszewskiej 
świadczy wymownie o jego złośli- 
wym, nieżyczliwym stosunku do 
przodowników pracy. - 


tow. Iszczaka. Przyszedł zaraz na 

moją urośbę, skontrolował maszy-| Całą tą sprawą zajęło się już kie 
nę i co się okazało? Oto znów koło |rownictwo zakładów oraz organiza- 
było źle założone. Tym razem robi-|cja partyjna í spodziewać się 
ło za dużo obrotów, maszyna szar- | należy że wyciągną one odpowie- 
pała i stąd kiepska jej praca. dnie konsekwencje w stosunku ao 

A więc na sku kie aiSaniośei ob. Fuksa, 

jednego z majstrów wzorowa przo| Tow. Kruszewska zaś, której ma- 
downica, jedna Z najlepszych gs zą- | szynę naprawił inny, sumienny maj 
dek „Bawełnianej Czwór natra- | ster uzyskała już swoją dawną wy- 


sóką wydajność i niewątpliwie 
pełni wykona swe zobowiązanie. 
M. S. 


fila na wielkie trudności w pracy ? w 


o mało co, zdołałaby wykonać 
swych zobowiążańi. 


Pracownicy „Elektrobudowy* 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 

Na ogólnyra zebraniu załogi Z.W.T.|Chatliński, zobowiązał się w imieniu 

i UNAM, 31 kotlarni do wyrabiania normy w 150 
nosé przyśpieszenia wykonania planów | procentach, podczas 6 miesięcy, 


gorąch omawiano koniecze 


„produkcyjnych, Rd Pietura podniesie wydajność 
= Współzawodnictwo, to potężun [o 6 procent, Tow. Walczak wraz z ca- 
broń —= powiedział tow, Osuchowski, |łą grupą wykonywać będzie 170 proc. 


Dzięki niemu wypołniliśmy pomyślnie |normy, Tow, Kossakowski składa in- 


naszo dotychczasowe plany. Dzięki | dywidualne zobowiązanie wykonywe 
niemu isprawniuy ń przyśpieszymy | nin bazy w 170 procentach, 


Następnego dnia po zebraniu wpły* 
nlo do sekretariatu rady zakładowej 
pismo od pracowników suszarni i m8- 
larni silników, którzy zobowiązali się 
swą produkcję z normy 280 
proc. na 205 proc. Szef zaopatrzenie 
zaś wraz z całym personelem biura 
zadeklarował dostarczyć zamówione 
materiały w jak najszybszym 


naszą dalszą prato, 


Robotnicy zdają sobia sprawę, że 


nawoń drobue nadwyżki, uzyskane ze 
wydajaości, 


przedterminowó | 


zwiększenia utworzą w 


sumie wiełe godzin podnieść 
wykonanej półrocznej produkcji. 

tow. Przyby- 
z grupą 


z 
1-go lipca wykonywan:e | 


Pracownik montowni 
szewski zgłasza się wraz 


deklarując do 


cak 
czasie 
dostaw zamknąć o 2 miesiące 
tow, | wcześniej, 


bazy w 200:tu procentach. i onłość 


Kierownik Kotlarui SZM 


Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 


z najlepiej pracujących|zanych z tematem dyskusjach. 
szkolenia ideologicznego przy, Spośród słuchaczy zasługują na wy 
PZPB w Rudzie Pabianickiej jest kurs |różnienie: tow. tow. Kwiatkowski, 
Wydziału Ruchu i Wykończalni. U-| Szymczak, Inglik, Czarnecki i Mich- 
czestnicy tego kursu zrozumieli, że | nowski. 

jest mym członkiem | Nieco gorzej przedstawia się spra- 
kto stale pogłębia swe wiado-|wa słuchaczek kursu Nr 7. Wydaje 
ideologiczne, toteż frekwencja | się, że organizacja partyjna w wy- 
kursie dochodzi często do 90 pro- | kończalni za mało dba o podniesienie 


Jednym 


kursów 


tylkó ten świador 


Partii 


mości 
na 


cent. - dyscypliny partyjnej wśród kobiet i 
O tym, że kurs w zupełności speł- | stąd niska frekwencja na tym Kursie, 


K. Markiewicz 
korespondent fabryczny „Głosuw” 
u PZPB w Rudzie Pabianickied 


pla swe zadanie, świadczy duża ilość 


czerpujących, żywych i zawsze zwią- 


„Kol. TARUN BASU. i 
przedstawiciel młodzieży hinduskiej 


(FNAMST sÀ wian 


v24 gą 
Z> 2. Gor 


Braciom z Polski walczącym o po- 
kój pozdrowienia przesyła w imie- 
niu młodzieży Indii Tarun Basu 


Polska młodzież akademicka jednoczy szeregi 


LAMP 


wzmocni swą organizację i gotowość hojową 


W dniu 21 bm. odbyły się w Warszawie obrady Plenum 
Zarz. Gł. ZAMP. Po zagajeniu obrad zebrani przyjęli jednogłośnie 


rezolucję z pozdrowieniami dla wszystkich 
denckich w krajach  kołonialnych, 


z okazji 


1 organizacji stu- 
półkolonialnych i zależnych 


przypadającego w dniu obrad Dnia Solidarności z Mło- 


dzieżą Krajów Kolonialnych. Uchwałę „o podniesieniu gotowości 


bojowej i wzmocnieniu 


Z organizacji ZAMP* oraz projekt o utwa- 
rzeniu jednolitej organizacji studenckiej 
przewodniczący ZG ZAMP kol. Wróblewski. 


Polsce zreferował 
Zebrani brzyjeli 


w 


również uchwałę w sprawie Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- 
nie, oraz uchwałę solidaryzującą się z postanowieniami Między- 


narodowego Związku 


Studentów o zerwaniu stosunków z kie- 


rownictwem sekcji „studenckiej titowskiej organizacji młodzieżo- 


wej — Omladiny. 


rzyjęta z okazji Dnia Solidarno- 

ści z Młodzieżą Krajów Kolonial 
nych rezolucja stwierdza m. in. że 
demokratyczni studenci polscy w 
pełni solidaryzują się z młodzieżą 
krajów kolonialnych w walce o wy- 
zwolenie narodowe i o pokój pro- 
wadzonej pod sztandarami SFMD i 
MZS. 


Dzień Międzynarodowej Solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 


JS A 


A zy 


Prezydium Akademii, która odbyła się w Łodzi 
21 lutego r. b. 


ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Gzarnocinie 


współpracują z gminami i gromadami 


Rolnicze w Czarnocinie 
znane jest w okolicy z tego, że jego 
uczniowie nie ograniczają się w 
swej działalności jedynie do własnej 
szkoły i pól doświadczalnych. W va- 
mach zakreślonych przez organiza” 
cję szkolną ZMP prac, współdziała ją 
oni z młodzieżą innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłą łączność 
z położonymi wokół Czarnocina gro 
madami. W czasie takich społe:z- 
nych prac również sami uczniowie 
zyskują bardzo wiele. Zapoznaią oni 
okolicznych chłopów z nowymi spac 
sobami gospodarki rolnej, o Których 
dowiedzieli się w szkole, służą im ra 
dą i wskazówkami, ale zarazem ma 
ją sposobność poznania różnego ro- 
dzaju pomysłów i innowacji, „stoso: 
wanych przez gospodarzy i wyciąga- 
nie korzystnych dla siebie nauk. 

Jak już zaznaczyłiśmy, ZMP-owcy 


Liceum 


z Czarnocina w swych pracach nie, 


'senną zaliczkę podatku 


ograniczają się jedynie do zagżd- 
nień czysto zawodowych. Kilka dri 
temu zorganizowana została przez 
Zarząd Szkolny akcja, która zmobr 
lizowała całą organizację ZM?-ow- 
ska. Przed uczniami stanęło zadanie 
wzięcia udziału w masowej akcji 
zbiórki zaliczki na podatek 
gruntowy i FOR. ZMP-owcy z Czar 
nocina doskonale rozumieją, czym 
jest-dla państwa uiszczony w termi- 
nie podatek. Dłatego też ZMP-ow- 
skie „trójki, po porozumieniu się z 
władzami gminnymi, wyruszyły z 
ośrodka we wszystkich kierunkach. 

Wyruszyły i spełniły swe zadanie. 

Społeczna i obywatelska  Świado 
mość chłopów i równie społeczne po 
dejście wychowanków Ośrodka Szko 
lenia Rolniczego sprawiły, żę wio- 
gruntowego 
i FOR wpłacono w znacznej części 
przed terminem. 


ZHP - młodszym bratem ZMP 


Wielokrotnie na odprawach Zarzą- 
Gu Szkolnego ZMP w naszej szkole 
drużynowa, kol. Wojnarowska, ape- 
lowała o pomoc dla drużyny harcer- 
skiej. 

Zazwyczaj potakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się z jej stano- 
wiskiem i na tym się kończyło. Pod 
tym względem Zarząd Szkolny spał. 

Ale ów sen skończył się .Postano- 
wiono przystąpić do energicznej pra- 
cy na terenie harcerstwa, pomóc w 
miarę możliwości młodej jeszcze dru- 
żynie: 

Małe harcerki lubią pracę społecz” 
na. Pomagają w nauce najmłodszym 
koleżankom i kolegom z 112 oddzia- 
łu, zapoznają ich przy pomocy włas- 
noręcznie wykonanych wykresów i 
ilustracji z podstawowymi założenia- 
mi Planu Sześcioletniego. 

Harcerki dbają o estetyczny wygląd 
naszych korytarzy szkolnych, o czy. 
stość umywalni. 

Jednak nasze harcerki mają też 
kłopoty. I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychodzi im z pomocą przy 
ich usuwaniu, Drużyna nie posiada 


własnej izby, — Zarząd Szkolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. , 

Małe harcerki z klas czwartych 
i piątych odnoszą się do swych star- 
szych kolegów—ZMP-owców z zaufa- 
niem ; śmiało mówią o swych potrze- 
bach, o brakach w pracy i zamierze- 
niach. Mówią o tym, bo wiedzą, że 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów. 

Również na polu pracy świetlico. 
wej ZMP-owcy śpieszą harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzieżo 
wych, rewolucyjnych, Organizują ga- 
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pla- 
nie Sześcioletnim i inne. 

Zmienił się również w dużym sto- 
pniu stosunek poszczególnych ZMP- 
owców do harcerek i odwrotnie, Nie- 
którzy z nas przestali patrzeć „z 
góry” na swe młodsze- koleżanki. 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
że ZMP.ówcy z III Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie- 
ją swe zadania w harcerstwie. 

Stanisław Milc 
korespondent: „Trybuny“ 
z III Gimn. 


Następnie przewodniczący ZG 
ZAMP kol. Wróblewski wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po- 
zą omówieniem osiągnięć i zadań 
stojących przed organizacją, zrefe- 
rował projekt przyjętej przez ze- 
branych jednomyślnej uchwały „o 
podniesieniu gotowości bojowej i 
wzmocnieniu organizacji ZAMP". 
Przewiduje ona m. in. wystąpienie 
na Radzie Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich z wnioskiem o 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Polskich — masowej i jednolitej or- 
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studenckie. 


chwała stwierdza poza tym, że 
zadaniem ZAMP-u w realizacji 
Planu 6-ietniego jest jak najszyb- 
sze przygotowanie wykształconych i 
uświadomionych politycznie fachow 
w orąz współdziałanie w wycho- | 


waniu całej młodzieży studenckiej 
na pełnowartościową ludową inteli- 
gencję. Te wielkie zadania nie mo- 
gą być wykonane inaczej, jak tylko 
w zaciętej i uporczywej walce z 
resztkami rozbitych, ale nie zlikwi- 
dowanych jeszcze Sił kapitalistycz- 
nych. Aby sprostać zadaniom posta 
wionym przed ZAMP przez Polskę 
Ludowa, uchwała zaleca podnieść 
gotowość bojową organizacji przez 
podniesienie uświadomienia mas 
członkowskich, podwyższenie pozio- 
mu szkolenia i korzystanie w co- 
dziennej pracy z przebogatych źró- 
deł nauki radzieckiej. 
Z rani przyjęli również jedno- 
głośnie uchwałę w sprawie Ka- 
tolickiego Uniwersytetu w Lublinie. 
Plenum ZG ZAMP domaga się na- 
tychmiastowego zalegalizowania or- 
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzestania: szykanowania jej dzia- 
łalności. 

W czasie obrad przyjęto poza tym 
uchwałę solidaryzującą Się z po- 
stanowieniem Międzynarodowego 
Związku Studentów, zrywającym 
stosunki z kierownictwem sekcji stu 
denckiej titowskiej organizacji mło- 
dzieżowej — tzw. Omladiny. 

czasie ożywionej dyskusji, któ- 

ra przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych, 33 mówców po 
ruszało najważniejsze zadania sto- 
jące w obecnym okresie przed 
Z AMP. 


Nr 55 


W 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Nataszy Kowszowej 


Imiona tych dwóch bohate- 
rek zna dziś i czci cała mło- 
dzież radziecka. Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 
Radzieckiego, który w pamię- 
tnych latach Wojny Wyzwoleń- 
„czej nie szczędził krwi w nieu- 
giętej walce ze śmiertelnym 
wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. . 

Natasza Kowszowa już od 
dzieciństwa marzyła o tym, a- 
by wstąpić do Instytutu Lotnr- 
czego. Wybuch wojny udare- 
mnił jej plany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła się 

- w pierwszych szeregach ochotn( 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 


Młodzież robotnicza i chłopska 
 garmie się do nauki 


Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 


Po raz pląty odbywa się akcja werbunkowa młodzieży robotniczej I 
chłopskiej na Kursy Przygotowawcze do wyższych uczelni, 

Leży przed nami plik podań i ankiet, które napłynęły do Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP z terenu powiatu łódzkiego. 


Niewiele różnią się między sobą 
poszczególne podania, ankiety, załącz 
niki, Treść ich jest na ogół podobna. 
Wyrażają one najgłębsze myśli, pra- 
gnienia, dążenia ich autorów. I choć 
w różny sposób — wszystkie mówią 
o tym samym. 

Oto ankieta kolegi ze wsi Leśne 
Odpadki w gminie Brujce. Nie do- 
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków 
nasza organizacja, lecz dotarła tam 
wieść, że dzieci biednych chłopów 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
mogą iść na uniwersytet, mogą w 
przyszłości zostać lekarzami, inżynie- 
rami, nauczycielami. O tym właśnie 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia- 
ny, który między innymi pisze w 
swym podaniu: 

„Jestem synem chłopa, Ojciec 
mój już nie żyje, a matka na 
swym  2-hektarowym  gospodat- 
stwie utrzymuje rodzinę, składa- 
jącą się z 7 osób. W zeszłym ro- 
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj 
ny w zakresie Publicznej Szkoły 
Podstawowej z wynikiem do- 


brym. Jestem czynnym członkiem 
zespołu dobrego «czytania, Ko- 
rzystąm z gromadzkiej biblioteki, 
Moje pragnienie — to uczyć się 
dalej..." 3 

W tych kilku słowach kolegi Sta- 
wianego mieści się bardzo wiele, 
2 hektary i 7-osobowa rodzina wdo- 
wy, egzamin nadzwyczajny, do któ- 
rego trzeba było dojść ciężką i mo- 
zolną drogą samokształcenia, to gło- 
śne i uważne czytanie książek w gro 
madzkiej bibliotece oraz gorące pra- 
gnienie dalszej nauki — to przecież 
bardzo znamienne dja wielu, wielu 
synów chłopskich, 

Przed wojną, przy rządach obszar- 
niczo-kapitalistycznych nie mógłby 
Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 
Uniwersytet, Jak można było wtedy 
obok siebie zestawić takie pojęcia: 
Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
chłopa i Uniwersytet! 

Dziś wyraz: „Uniwersytet” wypo- 
wiadają prości ludzie, a czasem na- 
wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
bowiem, że tam, w robotniczej Łodzi, 
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Czynem dokumentujemy 


swe uświadomienie i ofiarność 
ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 


Apel tow. Markiewki został z za 
pałem  podchwycony przez mło- 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle na- 
pływające zobowiązania długofalowe 
świadczą o jej uświadomieniu i o- 
fiarności. i 

Młodzi robotnicy łódzcy nie chcą 
pozostać w tyle za starszymi towa- 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest 
podjęte zobowiązanie i równoczes- 
ne wezwanie, skierowane do star- 
szych robotników przez kol. Pietrza 
ka z PZPDz im. E. Plater. 

„Ja, Pietrzak Eugeniusz wraz 
ze swoim zespołem  młodzieżo- 
wym — brzmi zobowiązanie — 
odpowiadajac na apel tow. Wik- 
tora Markiewki, podejmuję zobo 
wiązanie długofalowe na prze- 
ciąg trzech miesięcy, t. j. od 
dnia 1. HM. do 30. IV. 1950 r., i je 
dnocześnie zobowiązuję się pod- | 
nieść w tym okresie wydajność 
produkcji ze 132 na 137 proc. 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 
długofalowego zobowiązania do 
tychczasowy najlepszy zespół na 
szych zakładów tow. Edwarda 
Szymczaka”. 

Z tych samych zakładów zespoły 


młodzieżowe kol. kol. Teresy 5ą- 
siadek, Bronisławy Bartkowskiej, 
Mieczysława Kępy, zobowiązują 


się podnieść swoją produkcję od 
1. IL. do dnia 30. IV. 1950 r. o 3 proc. 

Zespół kol. Teresy Sąsiadek- pod | 
nosząc swą bazę produkcyjną ze 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- 
tylko ilość -produkcji ale i podnie 
sie jej jakość. ; 4 


*.* 


W tych dniach do sekretariatu 
ZMP przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
siły się koleżanki Mirosława Toma- 
szewska i Eleżbieta Łobaza, które 
w imieniu młodzieżowej brygady 
produkcyjnej złożyły następujące 
zobowiązanie: 


„My, młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna kol. Mirosławy Toma- 
szewskiej zatrudniona na Odzia 
le krojownia odzieżowa, odpo- 
wiadając na apel tow. Markiew- 
ki zobowiązujemy się podnieść 
wydajność produkcji pod wzglę- 
dem jakości i ilości do końca br. 
o 3 proc. 4 

Jednocześnie zobowiązujemy 
się podnieść dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia i -nieo 
becności w pracy, bo wiemy, że 
w ten sposób  przyśpieszymy 
nasz marsz do socjalizmu. 

Wzywamy również inne bryga 
dy młodzieżowe z naszych zakła 
dów i z terenu całej Łodzi, 
aby wstępowały w nasze ślady, 
gdyż w ten sposób przyczynimy 
się do ugruntowania pokoju ma 
świecie i przyśpieszymy wykona 
nie Planu 6 - letniego". 


Należy dodać, że jest to pierwsza 
brygada w naszych zakładach, .któ 
ra przyjęła długofalowe zobowiąza- 
nie i trzeba podkreślić, że właśnie 
młodzież pierwsza odpowiedziała 
na apel tow. Markiewki, dając tym 
samym wyraz niezłomnej woli bu- 
dowania sócjalizmu. 


w salach wykładowych Uniwersyte- 
tu zasiądzie ich syn — wczoraj pa- 
stuch lub parobek u boqacza, jutro 
otoczony opieką Państwa Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy inte- 
ligent polski, 

Przerzucamy dalej ankiety. 

Tadeusz Dubala, syn chłopa, posia- 
dającego 4 hektary we wsi Wola Ry- 
kowa, pisze; 

„Chcę z całych sił pracować 
dla Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel’, I znów obok podania — 
załącznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Dubala złożył nadzwyczajny egza- 
min z zakresu Szkoły Podstawowej, 
że zdobywał wiedzę przez samokształ 
cenie. 

Wśród przyszłych kadr inteligencji 
ludowej nie zabraknie i kobiet. Wiesła 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chce być lekarzem. ZMP- 
ówka kol. Maria Łopian, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Aleksandrowie pi- 
sze, że pragnie pogłębić swe wiado- 
mości, aby lepiej i pożyteczniej pra- 
cować dla kraju. Z załączonego świa- 
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego wynika, że ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce i równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto- 
wawczy. 

Ankiet jest wiecej.. Dużo jest ta- 
kich młodych chłopców i dziewcząt, 
jak Jurek Stawiany, Tadek Kubala, 
Wiesia Głowacka i Maria Łopian. 
Znajduje się już również wielu mło- 
dych robotników i chłopów na wyż- 
szych uczelniach, lecz z każdym ro- 
kiem będzie ich coraz więcej. 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ły, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki, set 
ki nowych zakładów ł instytucji, 
które powstaną w Planie 6-let- 
nim, czekają na synów robotni- 
czych i chłopskich, Trzeba się 
tylko uczyć wytrwale i z zapa- 
łem, by całą swą wiedzę i siły 
poświęcić wspólnej Wielkiej 
Sprawie, 

Oracz 


Bezprzykładne bohaterstwo komsomołek 


i Marii Poliwanow 


komsomołka szybko opanowała 
umiejętność służby żołnierskiej, 
i wkrótce już znalazła się na 
„ froncie. 

„Możesz być spokojna, 
ga mateczko, pisze w liście da 


dro- 


domu; że córka Twoja będzie 
walczyła do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi“. 

Słowa te nie zostały rzuco” 
ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta wal- 
ka. Natasza wraz ze swą przy= 
jaciółką, Marią  Poliwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ją przegrupowujący się oddział. 
Hitlerowcy zwartym  pierście- 
niem otaczają bohaterskie 
dziewczęta. Amunicji pozostało: 
już niewiele. Jeszcze kilka 
strzałów i koniec. Dziewczęta 
obwiązują się granatami i giną, 
rzucając się na otaczający ich 
pierścień napastników. 


Niezwykłe bohaterstwo 20-le 
tnich komsomołek zostało ucz- 
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy- 
znało im pośmiertnie tytuł Bo- 
haterów Związku Radzieckie- 
go. 


KRONIKARŹ 


Z dniem 15 lutego przw”*"niono da 
wyborów nowych władz organizacyj« 
nych. Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań przedwyborczych, poświęco* 
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenia i roli tegorocznych wyborów; 
rozpoczęła się właściwa akcja wy* 
borcza. Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. A oto charaktery 
styczne momenty z przebiegu tych ze 
brań: 

— Członkowie koła ZMP przy Do* 
mu Chłopców wykazali czujną troskę 
o właściwe oddziaływanie na mło- 
dzież niezorqganizowaną i należyte zro 
zumienie obowiązków zetempowca w 
szkole. Podczas dyskusji dużo mieje 
sca poświęcono sprawie nauki i samo 
pomocy koleżeńskiej. 

— Koło, ZMP przy: Warszawskich 
Zakładach Urządzeń Przemysłowych 
na zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzyło swe dotychczasowe pra* 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym, Postanowio= 
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scyplinę pracy wśród członków koła. 

— Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotąd słabą działalność, 
potrafiło należycie ocenić swą pracę 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydat- 
niejszej pracy zarówno na odcinku 
zawodowym, jak i organizacyjnym. 

* 
a 

Odbyte eliminacje dzielnicowe ogól 
nołódzkiego konkursu recytatorskie- 
qo wykazują duży udział uczestni- 
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio- 
dła licznie zebrana publiczność w 
FZPB im. J. Stalina i Dzielnicy Gór- 
nej. 


Nasi korespondenci piszą 


[0 pracy Wieczorowej Szkoły Politycznej 


na Dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej 


Dzielnica Śródmieście - Lewa nie 
prowadziła dotąd szkolenia w sposób 
należyty — zazwyczaj po pierwszym 


szczegółowo z programem, ustaliliś 
my godziny wykładów, wyjaśniliśmy 
sobie wszelkie wątpliwości i przystą 


okresie pracy ilość słuchaczy zaztra- | piliśniy do nauki. Wykłady odbywa 


szająco malała, wykładowcy tracili 
swój zapał, a kurs kończył swój ży- 
wot. 

Przyznam się, że gdy usłyszałam 
o organizowaniu Wieczorowej Szko* 
ły Politycznej pomyślałam, że i tyin 
‘razem skończy się na dobrych zamia 
rach, ale już wstępna kwalifikacja 
wykazała, że uczestnicy pragną 
szczerze zabrać się do nauki. Rozpo 
częto prace. Na pierwszym organiza 
cyjnym zebraniu zapoznaliśmy się 


ją się regularnie, poprzedzane każdo 
razowo prasówką. Ciekawie i przy- 
stępnie ujęte wykłady sprawiają, że 
nawet zawiłe określenia z zakresu 
ekonomii politycznej stają się łatwe 
do przyswojenia. 

Czujemy, jak po każdym zajęciu 
stajemy się coraz bardziej świadomy 
mi aktywistami organizacji. 

W. Kleczewska 
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Kronika Piotrk owa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70. Szpital Św. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
(0) ul Stalina 45 


Ad A "KINA: i 
Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film prod. radzieckiej pt. „Alek 
sander - Puszkin“, Poczatek 
seansów w dni powszednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.80 w nie 
dzielę i święta o godzinie 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 oraz pora- 
nek 10.30. 


Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Konfrontacja“. Początek se- 
ansów w dni powszednie o go- 
dzinie 16, 18 i 20, w niedziele i 
święta o godz, 14, 16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10.30. 


> ADRES REDAKCJI: 

Al; 3 . Maja Nr. 4: 
Redakcja „Głosu Piotrkowskie- 
o“ przyjmuje interesantów to- 
ziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, 
tel, 15-40 

Ogloszenia przyjmuje od godz. 
" 8 do 15. 


Przed kilku dniami Rada 


|przyczyniło się z jednej 


; 


Woparcii 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


powiat piotrkowski 


rzejęcie swego czasu przez 
placówki spółdzielcze skupu 
zboża w powiecie piotrkowski 
strony 
— do uporządkowania rynku zbo- 
żowego na naszym terenie i u- 
sprawnienia zaopatrzenia ludności 
miejskiej, z drugiej zaś spowodo- 
wało zupełna prawie likwidację 
spekulacji na tym odcinku. 
14 spółdzielczych puńktów sku- 
pu zboża w naszym powiecie wy- 
konało z poważną nadwyżką swój 


'lplan w róku 1949, znaczny jest 


także wzrost zakupionego w u- 
biegłym roku zboża w porówna- 
niu z rokiem 1948. Zastosowanie 
godziwych cen, Szybka wypłata 
należności rolnikom oraz udogo- 


"|dnienia transportowe przekonały 


chłopów powiatu piotrkowskiego 
do nowej, pozbawionej wyzysku, 
uspołecznionej formy sprzedaży 
produktów rolnych. 

Jeżeli jednak uspołeczniony a- 
parat skupu zboża wykonał nale- 
życie plan, pokonując poważne 
niejednokrotnie trudności — nie 
oznacza to bynajmniej, by 
przebiegu dotychczasowej akcji 
nie popełniono błędów, które o- 
becnie należy usunąć. Trzeba 
więc tak zorganizować akcję sku- 
pu zboża, tak opracować jej me- 
tody — w oparciu o doświadcze- 
nia lat ubiegłych — aby uwolnić 
ją od wszelkiej żywiołości. 

s 
ywiołość sprzedaży, występu- 


| 
| 


| 


jąca we wszystkich gminach | bielicach i Łęcznie. 


rzyły się przed nimi „kolejki“ 
chętnych gospodarzy, którzy przy 
jeżdżali ze zbożem. Ta nieregu- 
larność odbijała się ujemnie na 
gospodarce planowej, wprowa- 
dzając zamieszanie i uniemożli- 
wiając należyte wykorzystanie 
transportu, personelu skupującego 
i młynów. 

Zlikwidowanie owej niekorzyst 
nej żywiołowości możliwe jest je- 
dynie przez pogłębione, precyzyj- 
niejsze i przeniesione na najniż- 
szy szczebel — planowanie. We 
wszystkich dziedzinach naszej go- 
spodarki narodowej — planowa- 
nie daje jak najlepsze efekty i 
dlatego też w akcji skupu zboża 
wprowadzono z początkiem br. 
nowe formy jego planowej orga- 
nizacji. Każda gromada, gmina, 
powiat i województwo posiadać 
będą własny plan sprzedaży, ka- 
żda gromada powiatu piotrkow- 
skiego zatwierdzać będzie i przyj 
mować plan taki na ogólnym ze- 
braniu wszystkich mieszkańców. 
Zebranie wybierze również trójkę 
społeczną, odpowiedzialną i dba- 


w |]ącą o należyte wykonanie planu. 


Trójka społeczna dopilnuje re- 
alizacji gromadzkiego planu sprze 
daży zboźa przez dopilnowanie 
terminu dostawy do punktów 
skupu. Równocześnie Polskie Za- 
kłady Zbożowe zorganizują wię- 
ksze ilości punktów skupu. Do- 
tychczas mamy ich na naszym te- 
renie 15 oraz podpunkty w Buj- 
nach Szłacheckich, Klukach, Cha- 
Przewiduje 


powiatu piotrkowskiego, była zna |się jednak uruchomienie nowych 


cznym utrudnieniem i dlą rolnika 
i dla aparatu skupującego. Nie- 
jednokrotnie punkty skupu były 
przez szereg dni lub nawet ty- 
godni prawie że nieczynne, bo 
rolnicy zboża nie dostarczali, w 
innych natomiast okresach two- 


Zakładowa ł Kierownictwo huty 


„Káta“ przyznały nagrody pieniężne grupie robotników za ich 
pomysły racjonalizatorskie oraz za właściwe oszczędne kiero- 
wañie procesem produkcyjny m. 


Jednym z mistrzów oszczędno- 
ści jest hutmistrz PIOTR NO: 
WAK, który dzięki swemu pomy- 
słowi skrócił okres nagrzewania 
maszyn. Przyczyniło się to do po- 
ważnych oszczędności w zużyciu 
gazu. oraz usprawnienia procesu 
produkcyjnego. 

Tow. JAN MROZIŃSKI, kierow 
nik zespołu, pilnującego procesu 
topienia szkła w wannie, ma na 
swym koncie dość poważne osiąg- 
nięcia, Praca jest bardzo odpo- 
więdzialna, ponieważ jedna chwiła 
nieuwagi z jego strony, jedno ma 
łe uchybienie spowodować może 
straty, sięgające setek tysięcy zło 
tych. Tow. Jan Mroziński wraz z 
członkami swego zespołu należycie 
wywiązuje się ze swych obowiąz- 
ków. Nigdy mie zdarzyło się. aby 


z jego winy powstały najdrobniej | 


szę nawet straty, 


Uznając zasługi tow. Mroziń- 
skiego i jego wkład w akcję szko 
lenia kądr Rada Zakładowa przed 
stawiła go do nagrody  pienięż: 
nej. 


a 


* % 


Szkło, jak wiemy, 


jest bardzo | obowiązków, 


punktów i podpunktów, tak by 
każdą gmina posiadała na swoim 
terenie. własny aparat skupu. 


Działająca w oparciu a koło 
Samopomocy Chłopskiej trój 


ka społeczna wypełni swe zada- 


Mistrzowie oszczędności i racjonalizatorzy 


s= --polrzysnają premie. 


cją jego jest tak obsłużyć kocioł 
parowy, aby produkcja mogła od 
bywać się bez zarzutu. Udaje mu 
się to w zupełności. Na jego zmia 
nie zawsze jest należyte ciśnienie 
w kotłach, jak również sam kocioł 
utrzymany jest w porządku. 
Jak widzimy więc, postawieni 
na odpowiedzialnych pozycjach 
robotnicy huty szklanej „Kara“ 
dobrze wywiązują się ze swych 
trzeba tylko, aby 


kruche i szybko pęka. Przy pro-| cała załoga postępowała podobnie 


dukcji olbrzymich tafli szkła o- 


a wtedy ogólne wyniki produkcyj 


kiennego należy pilnie uważać na | pe przedstawiać się będą znacznie 
najdrobniejsze nawet rysy i zapo- | lepiej. 


POINT ION AKZIAAKIKAJAZIAJ 


biegać  pęknięciom całych tafli. 
Zatrudniony przy tych czynnoś- 
ciach EDWARD DOBROWOLSKI 
może służyć za wzór. I mimo 
że to nie jest takie łatwe, ani 
proste, jeszcze nigdy nie zdarzy- 
ło mu się zniszczyć tafli szklanej. 
* H + 

Do nagrody przedstawiony zo- 
stał również pracownik kotłowni 
BOLESŁAW SZWALSKI Ambi- 


Nasi korespondenci iszą 


W świetlicy SP przy Komendzie Miejskiej 


tetmó życie 


Pizy Komendzie Miejskiej Pow- 
szechnej Organizacji „„Służba Polsce" 
w Piotrkowie mieści się świetlica ju 
nacka; w kórej koncentruje się ży- 
cie kulturalne i oświatowe młodzieży 
hufców SP. Lokal zajęty na świe- 
tlicę jest duży i jasny. Na ścianach 


wiszą ciekawie ilustrowane gazetki, 
wykonane przez młodzież junacką, 
Znajduje się również Kącik Przyjaź 


ni Polsko u- Radzieckiej. Ładnie u- 
rządzona scena była już świadkiem 
niejednej ciekawej imprezy. m 
Młodzież. junacka chętnie przeby- 
wa w.świeflicy, która otwarta jest 
przez cały dzień: Miło i pożytecznie 
można tu spędzać czas, czytając CO- 
dziennie prasę, Odbywają się tu 
również wieczorki dyskusyjne, które 
cieszą się dużym zainteresowaniem 
młodzieży. 
związku 
Świętem Kobiet junaczki 


ze zbliżającym się 
przygoto- 


wują się do urządzenia akademii. 
Program przewiduje referat, sztukę 
sceniczną, oraz liczne recytacje. 

Świetlica zaopatrzona jest rów- 
nież w bogatą bibliotekę. Specjalnie 
uwzględniony jest dział klasyków 
marksizmu i leninizmu, który cieszy 
się dużym zainteresowaniem mło- 
dzieży SP-owskiej. 

Jak widzimy więc, świetlica junac- 
ka przy Komendzie S.P, spełnia swe 
zadania. 

Waldemar Gałuszko 


WEOAAYKA MAI OOAWOLUPOUNO PY CODUWCTA 


Ogłoszenia drobne 


PKP 

376394 dnia 25. I. 50 r. Miko- 
łajczyk Maria, Piotrków. 
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ku uruchomiono na terenie gmi 
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p orynizacje partujne itrójki Społeczne 


wykona plan skupu 


nickich PZPB. 


W hucie „Feniks“ podjęte zo- 
stały zobowiązania zbiorowe i in- 
dywidualne. Cała załoga „Fenik- 
su“ zobowiązała się skrócić wyko- 
nanie rocznego planu produkcyj- 
nego z 12 na 11 miesięcy. Zobo- 
wiązanie to wykonane zostanie 
dzięki usprawnieniu istniejącego 
współzawodnictwa pracy oraz dzię 
ki pomysłom  racjonalizatorskim, 
które w ostatnich dniach coraz 
częściej zgłaszają członkowie za- 
łogi. 

Miejscowy Komitet Współzawod 
nictwa Pracy wraz z Radą Zakła- 
dową opracował regulamin współ- 
zawodnictwa długofalowego. Wy- 
tyczne nowego regulaminu opiera 
ją się na tym, aby wszystkie zmia 
ny przekraczały normy technicz- 


jnia, jeżeli zostanie otoczona opie- 
ką organizacji partyjnej; jeżeli 
nowa forma planowej organizacji 
skupu znajdzie należytą opiekę 
w Komitecie Powiatowyra, Komi- 
tetach Gminnych i organizacjach 
partyjnych na poszczególnych 
wsiach. Placówki skupu powinny 
jak najsprawniej obsługiwać do- 
starczających zboże gospodarzy— 
organizacja partyjna ma za zada= 
nie zaktywizować do tej 
Twórcz; uświado- 
nie się w bieżącym miesiącu i nie 
zależnie od działów  produkcyj- 
nych, obejmuje również działy po 
mocnicze — jak dział generato- 
rów, piaskarzy, smelcerów, odkła- 
daczy itd. Członkowie poszczegól- 
nych oddziałów podpisali już no- 
wą umowę współzawodnictwa. 

| W ramach długofalowych zobo- 
| wiązań indywidualnych znaczna 
część kompletów "produkcyjnych 
| zobowiązała się do przekraczania 
|norm technicznych na okres pół- 
| roczny. Jako pierwszy podjął zo- 
bowiązanie znany przodownik pra 
[ey Bolesław Rutowicz, który wraz 
z członkami swego kompletu zo- 
bowiązał sie w ciągu pół roku 
przekraczać normy o 10 proc 
Młody przodownik pracy Marian 
Henryk podpisał wraz z członka- 
mi swego kompletu produkcyjne- 
go zobowiązania o przekraczaniu 
w 20 procentach normy technicz- 


„PAN TADEUSZ” W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


KSIĄŻKA 


Ukaże się w marcu 


I WIEDZA 


1950 roku wspaniale 


wydane arcydzieło literatury polskiej 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN KABLUSZ 


w opracowaniu graficznym 
TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


406 stron druku w formacie 24x33 cm - 12 dziesięcio- 
barwnych plansz w formacie 48X33 cm - 290 rysunków 


barwnych 


* 
Papier bezdrzewny - Druk rze zyć, 
płócienna, wielobarwma o 


w tekście 
- Oprawa cafo- 


wolata 


Abg umożliwić jaknajszerszym kręgom czytelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Książka i Wiedza” ogłasza 


PRZEDPŁATĘ 
która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 
Cena egzemplarza wraz z pizesyfką pocztową wynosi w przed- 


płacie zł 590.— płatnych jednorazowo lub w 


trzech ratach 


wpłiacanych w tęsmiuach dowolnych Go dnia 31 marca 1950r. 
Cena zł 590,— za egzemplarz jest ceną tylko dla subskryben- 
tów, którzy wpłaca pełna aalstność do dnia 31.3.1950 r. Cena 
dzieła w sprzedaży będzie zuacznie wyższa. Wysyłka zapła- 
conych w przedpłacie egrxempiarzy rozpocznie się 1 kwietnia 


1350 r. w Kolejności zgłoszeń. 


Nakład ukaże się w pięciu par- 


tiach, z których pierwsze dwie przeznaczone będą wyłącznie 


dla odbiorców w przedpłacie. 
kich zamówionych 


Zgłoszenia na BA. 
„Książka 4 "R ONRRE 


należy 


Do czaso dostarczenia wszyst- 
egzomplarzy książka nie 


"klerować do Sp. Wył. 
uł. £ 13. Konto czekbowu 


Nr 1-13629 


akcji | skich i spekulantów. 


Szeroka fala zobowiązań produkcyjnych, 
Wiktora Markiewki podjęły już olbrzymie rzesze robotników 
w całej Polsce, objęła również robotników piotrkowskich. 
ostatnich dniach zobowiązanie długofalowe podjęły załogi hu- 
ty szklanej w Piotrkowie „Feniks“ 


mić mato- i średniorolnych chło- 
pów o korzyściach planowej sprze 
daży, dbać o to, by gromadzkie 
uchwały były wypełniane przez 
wszystkich. 

Wtedy i tylko wtedy wygramy 
walkę o regularną wymianę mię- 
dzy wsią i miastem, wałkę o u- 
niezależnienie mało- i średnio- 
rolnych chłopów od bogaczy wiej 


(5) 


które na apel tow. 
W 


oraz włókniarze moszcze- 


Podobne zobowiązania pod- 
pisali również Jan Glapiński i 
Władysław Kaczmarek, którzy 
przekraczać będą normę o 15 pro- 
cent. Władysław Pieczak zobowią- 
zał się do przekraczania normy 
technicznej o 10 procent. Jak juź 
wspomnieliśmy, podobne zobowią 
zania podjęli członkowie prawie 
wszystkich kompletów produkcyj- 
nych, a jak nas informuje 
Zakładowa, w najbliższych dniach 


nej. 


Rada 


Najlepsi 
z moszczenickich PZPB 


Przed paru dniami w. świetlicy 
|PZPB w Moszczenicy odbyło się u- 
|roczyste rozdanie nagród pieniężnych 
zwycięzcom IV etapu współzawodnic- 
twa pracy. Nagrodzonych zostało 63 
przodowników i przodownic pracy. 
Ogólna* wartość nagród wyniosła 
193 tys, zł. 

Pierwszą nagrodę otrzymał 5-050 
bowy zespół Janiny Bykowskiej, dru- 
gą nagrodę zespół ob. Antoniny 
Skwarkowskiej składający się z 8 
osób, Zespołom tym przyznano ma- 
grody od 30,000 do 31.000 zł. 

Z przodowników pracy biorących 
udział we współzawodnietwie indywi- 
dualnym pierwszą nagrodę wysokości 
6.000 zł. otrzymał Julian Pawełczyk 
drugą — wartości 4.000 zł, Stanisław 
Ortel. ? 


Twórcza inicjatywa mobilizuje masy 


Apei tow Markiewki znalazł oddźwiek 
wśród hutników »Feniksu« i włókniarzy PZPB w Moszczenicy 


zobowiązanie długofalowe podej- 
mą pracownicy wszystkich dzia- 
łów produkcyjnych, 

Apel tow. Wiktora Markiewki 
podchwycili również włókniarze 
moszczenickich PZPB. Robotnicy 
działu przędzalni i tkalni postano 
wili na odbytym przed paru dnia- 
mi zebraniu podpisać zobowiąza- 
nie o udziale we współzawodnict- 
wie w ciągu całego roku, podczas 
gdy dotychczasowe, jak wiadomo, 
zobowiązania podejmowane były 
na okres trzech miesięcy. Jak nas 
poinformowano robotnicy innych 
działów również noszą się z zamia 
rem podjęcia podobnych zobowią- 
zań. ] 


Zadania i troski 


Opieki Społecznej 


W roku bieżącym działalność |raz dostarczana jest pensjona- 


Powiatowego Wydziału Opieki 
Społecznej w Piotrkowie zosta- 


sunku do roku ubiegłego. 

Przede wszystkim w bieżą 
cym sezonie letnim otwarte zo 
staną dwa. Żłobki. sezonowe, a 
mianowicie w. Kleszczówie < i 
Szydłowie. Zajęte «w okresie 
letnim pracą na roli gospody- 
nie wiejskie przyjmą tę wiado- 
mość z prawdziwym zadowole- 
niem. | | 
„ Jeśli chodzi o opiekę nad ma- 
tką i dzieckiem to jest ona w 
miarę warunków dobrze zorga 
nizowana. Obecnie na terenie 
powiatu czynnych jest 9 Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
2 których korzysta przeciętnie 
około 3.000 dzieci oraz 250 ko- 
biet ciężarnych. 

Roztoczona jest również tro 
skliwa opieka nad starcami. 
Na terenie powiatu znajdują 
się 2 domy starców w Sulejo- 
wie iw Łochyńsku. 
budynek domów starców w Ło- 
chyńsku został wyremontowa- 
ny i całkowicie odnowiony. Wy 
dział Opieki Społecznej pomy- 
ślał nie tylko o stronie mate- 
rialnej, ale również o życiu 
kulturalnym swych  podopie- 
czmych. W każdym domu star- 
ców zmajdują się biblioteczki o 


„je 
j 


Ostatnio | 


riuszom prasa codzienna. W ro 
ku bieżącym zarówno w domu 


ne. Współzawodnictwo to rozpocz | nie znacznie rozszerzona w sto- |starców w Łochyńsku, jak ró. 


wnież w Sulejowie przewidzia- 
ne są dalsze drobne inwestycje. 

Mówiąc o opiece gpołecznej 
na terenie naszego- powiatu na 
leży. wspomnieć -również, -że 
prowadzone są trzy kuchnie, 
z których korzysta około 500 
osób. Poza tym w szeregu pun- 
| tów, przy szkołach podstawowych 
| prowadzone jest dożywianie dzie 


|. 
$ 


Jutro egzaminy 
słuchaczy kursu 


elektromonterów wieiskich 


Jak już podawaliśmy w Piotrkowie 
zorganizowany został staraniem woje- 
wódzkiego Zarządu Związku Sapomocy 
Chłopskiej przy współudziale Zarzą« 
du Energetycznego Okręgu Łódzkie 
go (Wydział Szkolenia Zawodowego] 
kurs dla elektromonterów wiejskich, 
Kurs ten rozpoczął się dnia 9 grudnia 
roku ubiegłego i obejmował 504 go* 
dziny wykładów i zajęć praktycznych, 
Egzaminy końcowe rozpoczną się 
w dniu jutrzejszym o godz. 15-ej 
w lokalu Państwowej Szkoły Techni» 
czno Przemysłowej w Piorkowie przy 
ul. Roosevelta 3, 

Rozdanie świadectw nastąpi w dniu 
4 marca o godz. 15-ej. Na uroczy- 
stości będą obecni przedstawiciele 
społeczeństwa piotrowskiego. 


W gminie Kleszczów 


W roku ubiegłym w powie- 
cie naszym podjęta została 
energiczna walka ze smutną 
Spuścizną czasów sanacyjnych 
— analfabetyzmem. We wszyst 
kich gminach zorganizowano 
kursy początkowej nauki czyta 
nia i pisania. Poziom ich jest 
wprawdzie różny, ogólnie je- 
dnak należy stwierdzić, że sto 
ją one na wysokości zadania, 
a uczestnicy kursów robią szyb- 
kie postępy. 

W ostatnich dniach został 
całkowicie zlikwidowany anal- 
fabetyzm w gminie Kleszczów. 
Przy spisie w pierwszych 
dniach listopada ubiegłego ro- 
ku ujawniono na terenie gmi- 
ny 1102 analfabetów. 

W dniu 10 listopada ub. ro 


analiaketyzm 


ny szereg kursów. Powstały 
one. w Kleszczowie, Kucowie, 
| Łękińsku, Łuszczanowicach, 


| Rogowicach, Wolicy i Żłobnicy. 
Inspektorat Szkolny w  Piotrko- 
wie zaopatrzył wszystkie kur- 
sy w potrzebne podręczniki, ze 
szyty i ołówki. | 

Jak wykazała ostatnio prze- 
prowadzona inspekcja, wszy- 
scy dotychczasowi analfabeci, 
choć jeszcze kurs nie jest u- 
kończony, umieją już czytać 
i pisać. Analfabetyzm więc zo- 
stał już na terenie gminy zli- 
kwidowany. 

Kursy jednak prowadzone 
są nadal, obejmują one nieza 
leżnie od nauki czytania i pisa 
nia naukę o Polsce współcze- 


snej i zagądnieniach społecz 
cznychy 


ZY "ZĘ ER ""Fx "M EEEE "FH mne 


Co pisała prasa łódzka 24 lutego 1930 r. 


DWUMETROWY WEKSEL TRAGICZNA ŚMIERC 
W Warszawie zaprotestowany zo- BEZROBOTNEJ 
stał weksel, który „bije wszystkie Bezrobotne — Zuzanna Walcza- 
rekordy". Weksel opiewa na 25 zło- | kowska i Maria Olszewska — udały 
tych i.zaópatrzony jest w 58 żyt i| się do lasu stropiszyńskięgo pod Ka 
tyleż pieczęci firmowych. Długość | liszem — celem zebrania odrobiny 


weksla wynosi dwa metry. 


GROŻBA STRAJKU 
W ELEKTROWNI 


który je skatował 
nie począł do nich 


WARSZAWSKIEJ weru. Walczakowa padła trupem na 
Pracownicy Elektrowni Warszaw | miejscu — Olszewska została śmier 


skiej proklamował strajk na dzień | telnie ranna, 
24 lutego — o ile w ciągu- dnia-nie 
otrzymają pozytywnej odpowiedzi 
na swe żądania» 


liczni 


KRWAWA EKSMISJA Poranny’). 


SUBLOKATORA 

Niejaki Nawrocki, zamieszkały w 
charakterze sublokatora u niejakiej 
Kozłowskiej (Franciszkańska 66) zo- 
stał „w bestialski sposób porżnięty 
nożem, ponieważ... ani nię płacił ko- 
mornego, ani nie zamierzał się wy- 
pr prowadzić". 


„NRA - 


ADRIA — dla młodzieży 720. 1) 
„Wiosna* — godz. 16, 
BAŁTYK (Narutowicza Zaj” 

„Pustelnia Parmeńska* II seria. 


REWOLUCJA 
W SAN DOMINGO 


się wraz z najbliższymi 


skiego. 


2 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 


godz. 17%, I9, 21 ; T t 
BAJKA (Franciszkańska 31) Pm . Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 
ta narzeczona” — godz. 18, Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 


drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — Pro 
gram aktuainości krajowych i 7a- 
granicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 


13, 16, 17, 18, 19; 20; 21 z. 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży O godz. 18 — „Brygada szlifierza 
„Pościg“ — godz. 16, 18, 20 Karhana". 
MÜZA. (Pabianicka 178) — „Czara | TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
żleb“ — godz. 18, 20, „LUTNIA* 


-- 


POLONIA: 
„Konstanty Zasłonow* 


(Piotrkowska 67) (ul. Piotrkowska 243) 


Piątek, 24 lutego o godz. 19,15 
godz. 17, 19, 21 
d 76) | „Królowa przedmieścia”, 
PRZEDWIOSNIE IA, 2% | Udział bierze cały gaz SAA 
` | ny; Chór. — Balet. — Orkiestra 
rea Arie 20 Bilety do nabycia w kasie teatru od 


godz, 10 do 13 i od 17. 
"PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


84) 
20 


ROMA (Rzgowska „Cygański 


Tabor" — godz. 18, 


REKORD (Rzgowska 2) „Szalony PINOKIO" 
Jotnik“ TEN po oe Eea 16; se (Łódź, N Jawrot 27, tel. 135-74) 
STYLOWY” (Kiliskiego 123) „Su- Piątek, dnia 24 lutego 1950 roku 


o godz 0.350 widowisko dla szkół pt. 


mienie“ — godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) pananiowe 


ne lotnisko“ — godz. 18, kich”, 


TĘCZA (Piotrkowska 108) M PAŃSTWOWY 
stanty -Zasłonow" — godz, 16.30, TEATR LALEK „ARLEKIN * 
18.30, 20.80. 6 „Ostakii (Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
TATRY (Sienkiewicza „Ostatni Piątek, 24 lutego o godz. 17,15 
Mohikanin* — godz. 16, 18, 20 olaowisko pt, „Złota rybka", 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 


Kas ja od godz, 10, 
pon nad Azją“ — godz. 17, 19, AAN T ET OE RGS 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś nieczynny. 


W Ł ÓKNI ARZ (Próchnika 16) 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ 
godz. 16,30; 18,30; 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją“ — godz. 16, 18, 
i 20. 
ZACHĘTA (Zgierska „RA 
„Rajnis* — godz. 18, 
MOŻE AE WÓZ A M A 


Co usłyszymy przez radio 


downików pracy. 17,45 
kurs“. 18,00 „Z kraju i ze świata“ 
18,15 „Melodie świata” 
chnica Radiowa. 19.00 oreert symf. 
20,00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20,40 Reportaż z międzynarod, 
wodów narciarskich „O 

Tatr“. 20,55 Muzyka z płyt. 
„Pamięci Franciszka  Halasa* 
poetycka. 21,20 
ZSRR, 22.00 (Ł) 
pt. „Burza nad Azją“. 
Kalendarzyk imprez 


(Łódź, Jaracza 2) 


du do Warszawy że sztuką 
Syn“. Premiera dnia 4 marca. 


11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ŻY Mariackiej. 12,04 DZIENNIK PO 
ŁUDNIOWY oraz przegl. prasy stoł. 
1225 PRZERWA. 13,20 (Ł) Chwila 
mazyki z płyt. 13,25 Program dnia. 
13,30 Muzyka rozrywkowa. 14,00 
Radiokronika, 14,15 (Ł) Komunikaty 
14,20 (Ł) Muzyka. poważna z płyt. 
14,55 Muzyka z płyt. 15.00 Sprawy 
morskie. 15.10 „U naszych kolezów 
w- Czechosłowacji“ 15.30 Audycja fi 
latelistyczna dla  Świetl. - dziecięc, 
15,50 „Muz. z płyt, 16,00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktu- 
alności łódzkie. 16,25 (Ł) „Jak u 
zyskać skierowanie na wczasy” 
16,30 (Ł) W audycji TPPR — omó- 
wienie miesięcznika: „Literatura Ra 


Felieton 
22,10 (E) 
sportowych. 


kalnego na jutro. 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE 
DOMOŚCI. 


chrustu na opał. Bezrobotne zostały 
zatrzymane przez gajowego Golcza, 
silnie a następ- 
strzelać z rewoi- 


Na wieść.o krwawym czynie okọ- 
wieśniacy usiłowali” dokonać 
samosądu nad zbrodniarzem, czemu 
jednak przeszkodziła policja (..Głos 


W San Domingo wybuchła rewo- 
lucja. Prezydent Velasquez schronił 
członkami 
rządu do gmachu poselstwa francu- 


mmens w e rozwija sie 


Ut 


„Historia cała o niebieskich migda- 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
„Mój 


„Nasz kon 


18,40 Wsze- 


za- 
Puchar 
21,00 

aud. 
Muzyka Narodów 
filmowy 


22,13 (Ł) Omówienie programu lo- 
22,15 Koncert roz 


WIA- 
28,10 Program na dzień 


ZE SPORTU 


prestiżowych zawodów _koleżeń- 
skość zawodników pomagających 
sobie wspólnie nie tylko na ciężkich 
trasach biegowych, ale i wypoży- 
czających sobie nawet smary, 


międzyna- 
Tegoroczne age” 2 
wody narciarskie o Puchar Tatr — 
stały się wspaniałą manifestacją 
międzynarodowej solidarności i bra 
terskich więzów łączących. wszyst- 
kich sportowców krajów demokra- 
cji ludowej. W czym tkwią przyczy 
ny tego budującego faktu? 


kich narciarzy. 


Zawodom w Tatrzańskiej Łomni 
cy przyświeca nowy duch sporto- 
wy — duch, o którym być może ma 
rzył twórca nowoczesnych olim- 
piad, ale który został całkowicie 
zdegenerowany w państwach kapi 
talistycznych, a który odradza się 
dopiero dziś w państwach demokra 
cji ludowej otaczających sport nie 
tylko pieczołowitą opieką material 
ną, ale również opieką ideologiczną 
oparta na nowych fundamentach— 
fundamentach moralności socjal 
stycznej. 


W Czechosłowacji, Polsce, Rumu 
nii, na Węgrzech i w krajach ka- 
pitalistycznych pod opieką robotni- 
czych stowarzyszeń sportowych ro- 
śnie nowy typ sportowca. Rośnie i 
nowe  współzawodnic- 
two sportowe, dałekie od zbarbary 
zowanego „rekordomaństwa* ame- 
rykańskiego, czy innych państw 
kapitalistycznych — współzawodnie 
two w osiąganiu coraz doskonai- 
szych wyników nie dla siebie, lecz 
ku chwale całego sportu demokra- 
cji ludowej. 

Ten wspólny, najwyższy cel przy 
świeca na każdym kroku wszyst- 
kim ekipom startującym w zawo- 
dach o Puchar Tatr. Stąd zrodził 
się ten braterski stosunek łączący 
je na każdym niemal kroku, stąd 
ta Aesi kana w historii wielkich 


jest 


któ- 
rych tajemnice do tej pory tak by 
łv zazdrośnie strzeżone przez wszyst 


Piękny duch sportowy 


towarzyszy tegorocznym zawodom o Puchar Tatr 


rzyszący zawodom o Puchar Tatr 
napawa nie tylko wielką radością. 
ale i zarazem duma, że w tak sto- 
sunkowo krótkim czasie udało nam 
się stworzyć nowy typ sportowca, o 
którym tak dawno marzyliśmy. 
(Kr.) 


| Piękny ten duch sportowy towa 


Sport na wsi radzieckiej 


RE 


Jednym z najpopularniejszych sportów zimowych 

narciarstwo, które uprawią 

przede wszystkim młodzież wsi radzieckich. Oto jeden 
z biegów, których niezliczoną ilość notuje każda 

z wsi radzieckich. 


z zamiłowaniem 


Pięściąrze radzieccy 


walczą o puhar ZSRR. 


MOSKWA  (obsł, wł.) Począwszy 
od obecnego sezonu, radzieckie druży- 
ny bokserskie będą rozgrywać corocz- 
nie turniej o puchar ZSRR, 


Spotkania, które będą rozgrywane 
systemem pucharowym, rozpoczną się 
w tym roku 10 marca, Mecze półfina- 
łowe i finał odbędą się w Moskwie 
w końcu marca b, r. 


cych kandydatów do 


Polski na 


Kapitan związkowy koszykówki Ja- 
nusz Patrzykont wyznaczył następują” 
reprezentacji 
mecze koszykówki z CSR, 
które rozegrane zostaną 18 marta Ww 


7 Li Poznaniu. 
Doskonałe wyniki Mężczyźni: Tarczyński, Cęglarski, 
lekkoatletów radzieckich | kojssniewsk', Grochowiak — ż Kole: 


, 


Shows Pa RE wł) W Leningra- jarza (Poznań), Zartosiewiez, Niciń* 
zie zakończyły się międzymiastowe j.. m... :4 1: 

QC LŚ ANEREJ SK à ski, Kamiński — z AZS (Warszawa), 
zawody lekkoatletyczne w hali, po- aż S i Agea li 

święcone wyborom do Rady Najwyż- Lelonkiewicz, Markowski I, Wojtowie: 


szej ZSRR. sZawodnicy i zawodniezki | — ze Spójnis (Gdańsk), Ciesielski, Wę- 

radzieckie w ciagu 3-dniowych zawo | zyk, Pacuła — a Cracovii, Pa Ga 
ów bili 11 rekordów ZSRR w hali.|,, » A 

dów pobili 11 rekordów ZSR hal ze Spójni (Lódź), Dąbrowski — z 
W ostatnim dniu rekordowe wyniki | Gwardii (Kraków). Rezerwa: Życiński 
Sai iS+ ~ V S Š ażcieokn — A x i ŻĘ x 

preia Pamepet pała oaza (ŁKS Włókniarz), Arlet (Gwardia 
4,67 m, Czudina w trójboju — 2,837 | y} R MEREEN 

- ? ALS : Kraków), Rużkiewie f ń 

pkt. oraz męska i żeńska sztafeta Le- 'w), Bużkiewież (Warta Poznań) 


ningradu na dyst, 4x200 m. 
Drużynowo zwyciężyła reprezentacja | „, As 
Leningradu, Patyński przyrzeka: 
g Q Ś 


„Będę grał 


W sobotę i niedzielę 


ycia, „Cracovii“ 


w świetlicach i L.Z.S.“ 


Mistrz Polski w tenisie stołowym 


walczą W Łodzi — Patyński z okazji powołania do 
Łódzcy koszykarze goszczą w sobo- życia Głównego Komitetu Kultury 
tę i niedzielę „Oraeovię-Ogniwoć. W Fizycznej zwrócił się z apelem do 
sobotę z gośćmi walczyć będzie „Spój-| wszystkich sportowców polskich o 
nia‘, 


W niedzielę, dnia 26 lutego r. b. © 
godz, 12-ej w sali Stow. „Ognisko* 
przy ul, Moniuszki 4-a odbędą się zæ 
wody pomiędzy ZKS „Ogniwo-Craco- 
via“ (Kraków) a ŁKS Włókniarzem. 


Zawody zapowiadają się bardzo cię: 
kawie, gdyż łodzianie dążyć będą do 
poprawy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych ostatnio porażkach, a 
wiadomo — iż drużynę 'ŁKS Włók- 
niarz stać na dobry wyczyn, czego 


sprawności fizycznej, przez propago- 
wanie i umasowienie sportu 
przez podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego ogółu sportowców. 
Patyński zobowiązał się do rozc- 
grania propagandowych spotkań we 
wszystkich miastach województwa 
lubelskiego, w kołach Ludowych Zes 


dziecka”. 16,40 (Ł) Chwila muzyki następny. 23,15 Świat baśni w mu- |dowodem może być wygrana z kandy-| Połów. Sportowych i w świetlicach 
z płyt. 16,45 (Ł) „O Edwardzie Dem | zyce, 24,00 Zakończenie audycji i| datem na mistrza Polski — gdańską | sportowych kół fabrycznych. 
bowskim*. 17,00 Koncert dla przo-| Hymn, „Spójnię*. j 


4OKERERSPPARARPRSPZASEORYSPRZ0ZROSNAOAEOPNNUACNA000N50P00PRNANORSOWRNANNINNOKORONNSRNN RANNE NOGA NY WYZRRRAKORRZAZNAKKANRZZORAKNAKKKNYNENEZAKKANRZWNESONUNSZOOZAKORZYRNANNOKKEKNARNERECOPEKENKURAKKENNN 


„Grzbietu“, troche na prawo od Flagstafskiej 
wieży, przecina? łańcuch wzgórz dość głęboki parów, biegnący na 


W samym środku 


ukos przez równinę. Insur spostrzegł w tym miejscu jakieś porusze- 
nie. Na brzegu parowu kręciły się czarne że) kryjąc się wśród 
rzadkich krzaków. ! 

Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jakieś duże roboty ziemne. 

Insur długo wpatrywał się w zbocze wzgórza. Jakie zamiary 
mają sahibowie?... Wkrótce z Pendżabu przybędą im na pomoc wiel- 
kie armaty. Będą to potężne działa, które mogą zrobić wyłom w sil- 
nych murach Delhi, A wtedy nadejdzie dzień szturmu — decydują- 
cy dzień, 

Starszy sierżant, Rundżit, grzebał się przy swej armacie. 

— Jesteś" zmartwiony Insurzę — powiedzi ał — czy stamtąd 
przyszły złe wieści? 7 ; 

Wskazał na białe, stożkow ate namioty za wzgórzami. 

— Wieści są dobre — uśmiechnął się Insur — Sahi bowie wy” 

znaczyli na mnie dobrą cenę. Pięćset srebrnych rupii. 

Starzv artylerzyści porozumi ieli. sie NZ 


— My mamy z sahibami inny rozrachunek: żelazną monetą — 
powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej armaty. 

— A resztę wydajemy kartaczami — podchwycił Szajtan-Aga, 
patrząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy Insura. * 

Insur uśmiechnął się. Wiedział, że ci dwaj są niezawodni. 

Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walk 
i wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie ślę 
raocno trzymało. Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności. 

W samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo- 
da staje się uciążliwa dla bogatych mieszczan. Coraz częściej dają 
się słyszeć głosy niezadowolenia. Trzeba, karmić i utrzymywać liez- 
ne wojsko. Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara- 
biać. 

I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 
kamienia, stojące nad samą rzeką. Nad wodami Dżamny wznosiły 
się wspaniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrodzone i umocnio- 
ne fortami. Jak twierdza w twierdzy. Tam powstawały intrygi i spo” 
ry między stronnictwami. Liczna czeladź, doradcy, służący, ogrom- 
nie rozrośnięta rodzina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją- 
cv pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku szach 
— igraszka w rękach tych, co go otaczają. 

Gniażdo zdrajców, skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać 
nieprzewidziany cios. 

Insur powrócił do domu rezydencji droga okrężną, obok rui n 
Arsenału. 

d. c. n. 


wzięcie udziała w walce o utrwale- 
nie Pokoju przez stałe podnoszenie | 


oraz 


Na obozie w Poznaniu 


Koszykarze nasi 


nabiorą szlifu przed meczem z Czechosłowacją 


Popławski 
Kobiety: 


(AZS Warszawa). 
Jaźnicka, Kamecka, Po- 


ters I. — x Kolejarza-Polonii (War- 
szawa), Parszniak, Rogowska, Woje- 
wódzka — ze Spójni-Marymont, Gru- 
szezyńska, Czopkówna, Dziądkiewicz, 
Węgrzynowicz — ż AZS (Warszawa), 
Mamińska, Łaptań, Kowalówka, Pe- 

protkówna — z Gwardii (Kraków), 


| Zakrzewska z Chemii (Łódź), 


Wyznaczeni zawodnicy zbiorą się w 


Poznaniu na obozie, który rozpocznie 


się od 138 marca, Koszykarki rozpoczy* 


nają obóz od 7 marca w Warszawie. 
Trenerami koszykarzy będą Kłyszej- 
ko i Patrzykont, koszykąrek zaś Pach- 


la i Ulatowski, 


Rysunek przedstawia 


Zawód i miejsce pracy 


UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie: należy odesłać 


dla działu „Rozrywki umysłowe”. 


APARAT fotograficzny, 


PIŁKA NOŻNA, 


oraz szereg cennych ksiażek- 


KUPON Nr 1 


Imię i nazwisko czytelnika -vsi Sa 


15 marca 1950 r. na adres Redakcji „Głosu”, 


Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające: trafne 
zania — rozlosowane zostaną cennenagrody: 


Nr BE 


Z okazji powstania G.K.K.F. 


Piłkarze warszawscy- 


wzywają 
do współzawodnictwa 
z okazji powołania do życia 


Głównego. Komitetu Kultury Fi 
zycznej — Zarząd WOZPN wysłał do 


GKKF telegram następującej treści: 


„Zarząd W farszawskiego Okręgowa 
go Związku Piłki Nożnej w imieniu 
zawodników i działaczy Okręgu War 
szawskiego wiła z radością powsta- 
nie Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zyczńej — kierownika w realizowaniu 
uchwał Biura Politycznego KC- PZPR, 
nauczyciela i w ychowawcę zdrowego, 
silnego i politycznie świadomego 
sportowca — bojownika Socjalizmu i 
niezłomnego żołnierza w walce o po 
kój pod przewodem Związku Radziec- 
kiego.i Wielkiego Stalina". 


| Jednocześnie zarząd WOZPN dla 

uczczenia powstania GKKF podjął jes 

| dnogłośnie w imieniu piłkarzy i dzia 
łaczy Okręgu Warszawskiego nastę< 
| pujące zobowiązania: 


1, otoczyć szerszą opieką ASA 
piłkarskie zrzeszeń sportowych... 
LZS-ów, ze szczególnym PERO 
Re» juniorów; . 


2, drogą prelekcji i pogadanek przy 
czy nić się do szerszego, niż dotyche 
czas, propagowania osiągnięć i do- 
świadczeń przodujacego w świecie 
sportu radzieckiego oraz do podnie- 
sienia świadomości społecznej i polie 


tycznej piłkarzy Okręgu Warszaw 
skiego; 
3. wzmożoną opieką nad kadrami 


okregu pobudzić przodujących piłkae 
rzy do współzawodnictwa w pracy za” 
wodowej, biorąc za przykład przodt- 
jącego górnika Markiewkę; 

4. poprzez koordynację pracy zas 
rządu WOZPN z działalnością Fartiy 
organizacji społecznych i sportos 
wych. przyczynić się do budowy mae 
soweqo ruchu sportowego — rękojmi 
osiagnięć w walce o zdrowie i siły 
mas pracujących. 

Warszawski Okręgowy Związek Pf 
ki Nożnej wzywa wszystkie Okręgo» 
we Związki Piłki Nożnej do podjęcie 
i zrealizowania odpowiednich zobos 
wiązań dla e r SPOTURI 
GKKF. ` 


"Dziś walne zakranie 
kolarzy 
ŁKS. Włókniarza 


Zarząd Sekeji Kolarskiej ŁKS-Włóe 
kniarz — zwołuje na dziś o god 
19-ej Doroczne Walne Zebranie członu 
ków Ńekeji Kolarskiej ŁKS-Włókw 
niarz, na którym po złożeniu sprawe 
zdań 7a sezon ubiegły, zostaną prźe” 
prowadzone wybory do władż Sekejł 
na rok 1950, 

Ze względu na to, że Sekcja ROJA 
ska ŁKS-Włókniarz jest najliczniśje 
i najsilniejszą Sekcją  Kołąrskę 
nie tylko na terenie Okręgu, lecz i w 
Polsce, wiet tym samym winna być 
prowadzona wzorowo, wzywa sią 
wszystkich członków Sekcji do gré 
mialnego przybycia na Doroezne Wal 
ne Zebranie, 

Zebranie odbedzie się w lokalu, przy 
ul, Piotrkowskiej 272-a I piętro — 
czytelnia, 


szi 
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Konkurs rysunkowy „Głośu” 


pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
zagad 


ka Nr 1 


do dnia 
Łódź, Piotrkowska 86; TII p., 


rozwią- 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zenarów w Łodzi, 
SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 


D.1.10555 


